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Nie damy ziemi!
S e jm  m a n ife s tu je z g o d n ą w o lą N a ro d u  —  B u d ż e t P a ń s tw a  

u c h w a lo n y
W ARSZAW A. Na poniedziaikowem posie

dzenia Sejmu Izba przystąpiła do trzeciego czy

tania preliminarza budżetowego i projektu u- 

stawy skarbowej.

Sprawozdawca generalny poseł M iedziński 

podkreślił, że w obecnym roku wyodrębniono  

fundusze jako osobną część budżetu. Zasadnicze  

uregulowanie tej kwestji powinno znaleźć wy

raz w ordynacji budżetowej, której dotychczas 

niema. Czas już aby przystąpiono do opracowa

nia prawa budżetowego. W prawdzie m usi to  

poprzedzić uchwalenie nowej konstytucji, aje 

nic nie stoi na przeszkodzie do uruchomienia  

prac przygotowawczych i z tym postulatem re

ferent zwraca sję do rządu.

Następnie referent polem izując z m ówcami 

opozycji m ówi: Jeżeli chodzi o program y opo

zycji, to słyszeliśm y tu dwie zapowiedzi p. Żu

ławskiego, wzywające m asy do buntu 1 posła 

Rybarskiego że prawica przejdzie do ataku. —  

Nie są to chyba program y gospodarcze.

Jakie są te m omenty zapytuje p, generalny 

referent, które nas większość skłaniają do zau

fania, że w tej sytuacji rząd da sobie radę i 

wykona ten plan któryśm y sobie narysowali, 

Rząd przed kilku laty stanął na tern stanowisku  

że dążyć będzie do utrzym ania stałości waluty  

> to było zapowiedziane planowo, a stałość wa

luty, to nie jest szczególik w tych czasach. —

Jeżeli ona została dotrzymana to nie stało się 

sam o przez się niechcący, lecz jako wykonanie 

planowego dążenia, Dalej referent cytuje cały  

szereg planowych posunięć rządu.

Jeżeli się stawia jakieś piany i jeżeli potem  

fakty zgadzają się z tem i planam i, to trzeba 

być bardzo upartym , żeby twierdzić, że ta zgo

da jest tylko przypadkiem, lecz panowie z opo

zycji we wszystkich sprawach, które się dzieją 

dobrze, robią taką m inę, jekby sję to działo sa

m o, a gdy się dzieje źle, m ówicie, że winien  

jest rząd.

Nie m am y podstawy do nieufności dla rzą

du i dlatego referent prosi o przyjęcie ustawy 

skarbowej według wniosku kom isji budżetowej. 

(Huczne oklaski na ławach BBW R).

Po przem ówieniu generalnego referenta pos. 

tM iedzińskiego zabrał głos pos. Stroński (KI.

, Nar.), który wystąpił z ostrą krytyką w stosun

ku do polityki rządu. Poruszając problem Po

m orza i bezprzykładne oświadczenie kanclerza 

Hitlera, m ówca zaznaczył, że Klub Narodowy 

. chce aby rząd tak działał, by m ógł wskazać 

i Izbie, że w Genewie nie jest taki stan rzeczy, 

iż 5 m ocarstw bez Polski przyznaje Niem com  

równouprawnienie zbrojeń, kiedy to jest pra

wem Polski zarówno, jak i tam tych m ocarstw.

Od rządu Klub Narodowy oczekuje czynu 

i społeczeństwo całe jest zgodne,, że m owy 

być nie m oże o tem , aby naród polski pozwo

lił choć piędź ziemi pom orskiej odebrać. —  

(Oklaski na wszystkich ławach).

W  zakończeniu swoich wywodów  pos. Stroń

ski złożył deklarację w której występował z 

krytyką projektu ustawy skarbowej, a nawią

zując do ostatniego oświadczenia Hitlera, pod

kreślił konieczność skonsolidowania się społe

czeństwa w obliczu niebezpieczeństwa nie

m ieckiego.

W zakończeniu deklaracji Klub Narodowy 

dom agał się przeprowadzenia nowych wyborów  

i oświadczył, że głosować będzie przeciwko  

budżetowi.

Poseł M ichałkiewicz podkreśla, że Hitler, 

Hindenburg i Hugenburg stali się W Niem czech 

wykładnikiem odwetu za traktaty pokojowe a 

w takich warunkach Polska potrzebuje ciągłości 

rządu i stałej większości parlam entarnej.

Chłopi zdają sobie sprawę, że stanowisko  

PPS. ani stanowisko Stronnictwa Ludowego nie 

m oże zagwarantować im lepszej przyszłości, —  

dlatego jedynym sojusznikiem wsi i chłopa w  

Polsce m oże być tylko rząd.

Następnie zabrał głos sprawozdawca gene

ralny poseł M iedziński. Polemizując z tw ier

dzeniami m ówców opozycji co do polityki za

granicznej m ówca zapytuje jakie to konkretne 

błędy zrobił rząd, czy w sprzeczności z opinją 

kraju był zarzut że nie potrafiliśm y się prze

ciwstawić porozumieniu pięciu m ocarstw?

Czy naprawdę tak dawno było oświadczenie 

delegata rządu polskiego p. Raczyńskiego n a  

konferencji rozbrojeniowej? Czy to właśnie nie 

on oświadczył się wyraźnie przeciwko przeka

zywaniu spraw związanych z równouprawnie

niem Niem iec jakiejś konferencji m iędzynaro

dowej i podtrzymywał go szereg państw.

Dalej poseł M iedziński zapytuje posła S tro ń  

s  ki  ego: czy pan m oże zabronić jakimkolwiek 

pięciu krajom żeby odbywały narady? C z y  m o 

że pan powiedzieć aa to więcej, niż, że: w a s z e  

narady obchodzą nas tylko o tyje, o ile b ę d ą  

uwzględniały nasze interesy? Toby też b y ł®  

dość dziwne i panowie sami by sobie in n y c h  

wym agań nie stawiali.

W ogóle kom u jest potrzebna teraz d y s k u s ja  

nad sprawą, która nie jest sprzeczna z n a s z e - 

m i zasadami, dążeniami i dążeniam i n a s ze g ®  

narodu. Od pierwszej chwili zajęliśm y w  te j 

sprawie wyraźne stanowisko, że na w s z e lk ie  

nadzieje czyjekolwiek jedyną odpowiedzią Pol

ski m ogłyby być słowa gem C a m b ro n a ^ n a  

groźby jedyna odpowiedź: przyjdź i z a H e rz * ' 

(oklaski).

Oryginalne jest również rozumowanie p o s ła  

Niedziałkowskiego, że w tej chwili, którą p a n o 

wie zeście określili, jako wymagającą n a jw ię k 

szego natężenia sił społeczeństwa, on będzie d ą 

żył do wzburzenia spokoju m as i do poderwa

nia ich do walki wewnątrz. Ale te groźby n ie  

zburzą naszego spokoju i spokoju rz ą d u , ja k o  

odpowiedzialnego za sytuację państwa. I w y ra 

żam y przekonanie, że rząd do wzburzenia s p o 

koju i do poderwania m as nie dopuści (o k la s k i 

na ławach BB.) W yrażam y przekonanie, ż e to  

wogóle nie będzie potrzebne.

A ta k  H itle ra  s  g ra n ic e  P o ls k i
H itle r n ie je s t m e ż e m  s ta n u  —  ty lk o  k rz y k a c z e m

Po przem ówieniu generalnego referenta p rz y 

stąpiono do głosowania nad całością b u d ż e t®  

przyjmując w trzeciem czytaniu p re lim in a rz  

budżetowy oraz projekt ustawy skarbowej.

M arszałek Świtąlski stwierdził, że trz e c ie  

czytanie zostało uchwalone w terminie k o n s ty 

tucją przewidzianym. Na tem zarządzono p rz e r 

wę. —

LONDYN, „Sunday Express8' zamie
szcza wywiad HITLERA  w  ktorem  kanc 
lerz niemiecki rozwija swój program w  
zakresie polityki zagranicznej.

Kanclerz Hitler w wywiadzie tym o- 
świadczył m . in,: „Pierwsze zagadnienie  
które Niemcy i świat cały m uszą roz
wiązać jako wstęp do powrotu pokoju 
i dobrobytu, TO ROZBROJENIE. Na 
to się zgadza każdy rząd niemiecki, ale 
rozbojenie m usi być dokonane na pod
stawach uczciwych równych. Albo  
Francja m usi się rozbroić w tych sa
m ych rozm iarach, jak uczyniły to już 
Niem cy albo też Niem cy m uszą być na 
równym  poziom ie. Prawdą jest że Trak
tat W ersalski OKAZAŁ SIĘ NIESZCZĘ 
ŚCIEM , nietylko dla Niemiec, ale dla 
każdego innego kraju. Bez prowokania  
katastrofy nie m ożna podzielić świata  
po wieczne czasy na zwycięzców i zwy
ciężonych, a to czyni Traktat W ersalski 
Nowy porządek świata nie m oże być na 
takiej podstawie zbudowany. M uimy się 
dom agać REW IZJI TRAKTATU W ER  
SALSKIEGO, a kto wie,, m oże rychło i 
reszta świata też będzie się dom agała 
jego rewizji Niesprawiedliwść usank

cjonowana przez ten Traktat m usi być 
wprzód usunięta, zanim m ożnaby się 
spodziewać stabilizaci Europy i świata.

M oje stanowisko w każdej poszcze
gólnej sprawie będzie konstylacyjne, ale 
Paryż m usi zrozumieć, że warunki na
rzucone w roku 1919 nie są więcej ani 
odpowiednie, ani m ożliwe, O ile Fran
cja podejmie jakąkolwiek akcję to da
m y sobie radę z sytuacją jakaby wyni
kła.

Rzeczą istotną jest, że Traktat uwa
żam y za niesprawiedliwy i życzym y so
bie jego zm iany.

Rewizja jest tem konieczniejsza, że 
Francja stale powiększa swoje zbroje
nia, Pocóż te wydatki na zbrojenie? Ja  
żądam aby bezpieczeństwo poszczegól
nych narodów było zagwarantowane w  
rozm iarach, jak dyktują sytuacje je ota
czające i ich bezpośrednie słuszne po
trzeby.

W zgodzie z Ligą Narodów m am y 
prawo dom agać się takiego bezpieczeń
stwa dla Niemiec i zdecydowani jeste
śm y do tego dążyć.

Drugą niesprawiedliwością, wyrzą
dzoną Niemcom jest oczywiście kory

tarz polski. Obecna sytuacja jest niena
wistna dla wszystkich Niem ców. W y- 
daje m i się, że wobec niemieckiej ludno
ści o jaką chodzi nie m ówiąc już o in
nych powodach KORYTARZ POLSKI 
M USI BYĆ ZW RÓCONY NIEM COM ,

Niem a niczego, coby  naród  niem iecki 
odczuwał bardziej, jako niesprawiedli
wość i co byłoby bardziej dla nas nie 
do przyjęcia. Zagadnienie to m usi nie
długo ulec rozwiązaniu. W ogóle niem a 
M OW Y O POW ROCIE HOHENZOL
LERNÓW , gdybyśm y to wysunęli jako  
hasło, to znaczy postawili republikę 
przeciwko m onarchji, to wywołalibyśm y  
rozdział wśród stronnictw i spowodo
walibyśmy nieskończone zam ieszki w  

okresie, w którym jest rzeczą najistot
niejszą, abyśm y pozostali zjednoczeni, 
dopóki się nasza sytuacja nie wyjaśni. 
Co się tyczy zam orskich kolonij, to na- 
pewno nie wyrzekliśm y się naszych 
asplracyj kolonjalnych.

Również i to zagadnienie winno być 
rozwiązane sprawiedliwie. Kolonje są 

nam tak sam o potrzebne, jak każdemu 
innem u m ocarstwu.

R o s z n ie a k ^ ro a a e ji 
O jc a ś w .

Citta del Vaticano. Z okazji roczni
cy koronaicji Ojca Św, do W atykanu  na
deszły liczne deoesze od! panujących, 
szelfów rządów i wład!z państwowych  
różnych krajów. W niedzielę zrana w  
kaplicy Sykstyńskiej odbyło się uro
czyste nabożeństwo., odprawione przez 
kardynała Nassali Rocca, arcybiskupa 
Bolonji, Do kaplicy 'O jciec Św. przybył 
na Sedia gestatoria, a M szy św. wysłu
chał na tronie. iPo nabożeństwie Papież  
udzielił błogosławieństwa apostolskiego 
W nabożeństwie wzięło udział 20 kar
dynałów  kurjałnych  korpus dyploanatycz 
ny, rodzina papieska, W ielki M istrz 
Zakonu M altańskiego i przedstawiciele  
patrycjatu i szlachty rzymskiej.

W ieczorem ifasadą bazyliki W aty
kańskiej była lilum inowana podobnie  
jak wszystkie eksterytorialne pałace pa 
pieskie w Rzym ie.
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W  d y sk u sji se jm o w ej n ad b u d że tem 
M in iste rs tw a S p raw W ew nętrzn y ch za
b ra ł g io s m . in . p o se ł R zó sk a (B B W R .), 
k tó ry p o ru szy ł sp raw ę P o m o rza jak o je 
d y n eg o d o stęp u d o m o rza jak ró w n ież 
zag ad n ien ie p o rtó w m o rsk ich .

•
O m aw ia jąc sp raw ę lu d n ośc i teg o te

ren u , m ó w ca p o d k reś la, że n aw et N iem 
cy n ie zap rzecza ją, że p rzed w o jn ą n a
ro d o w o ść n iem ieck a b y ła w  m n iejszo śc i. 
W p raw d z ie d z ie lo n o n aró d n asz tam za
m ieszk a ły n a ró żn e szczep y K aszu b ó w 
i  M azu ró w , a le to im  n iew ie le p o m ag a ło , 
g d y ż p rzy w y b o rach d o p arlam en tu n ie
m ieck ieg o o k azała s ię, ten d ecja an ty - 
n iem ieck a te j lu d n o śc i. P o w o jn ie se tk i 
ty s ięcy N iem có w o p u śc iło ten te ren , 
p rzed ew szy stk iem o d esz ły o g ro m n e fa le 
u rzęd n ik ó w , D Z IŚ P O M O R Z E JE S T N A

U p ro w ad zen ie m ło d eg o m u lti-m ilio n era
LONDYN. D zien n ik i lo n d y ń sk ie 

in fo rm u ją o n o w em p o rw an iu w  A m e
ry ce p o zo sta jącem w  p ew n y m zw iąz
k u z L in d b erg h iem . N ajlep szy p rzy
jac ie l p łk , L in d berg lia m ło d y m iljo -  
n er w  C o lo rad o K aro l B o ttch er z is ta ł 
u p ro w ad zo n y p rzez b an d y tó w , k tó rzy 
żąd a ją 4 0 .0 0 0 d o la ró w o k u p u .

B o ttch er o tw ie ra ł sw ó j g araż w  
D en v ar, ab y w staw ić sam o ch ó d i  w  te j 
w łaśn ie ch w ili p rzy stąp iło d o n ieg o 
2 -ch o so b n ik ó w u zb ro jo n y ch w  re
w o lw ery . S ied ząca w  sam o ch o d z ie żo
n a B o ttch era b łag a ła g o , ab y n ie o d
m aw ia ł żąd an io m , b o jąc s ię o jeg o ży
c ie. B an d y ci w ręczy li p an i B ó ttch ero - 
w ej żąd an ie o k u p u ad resow an e d o 
sta reg o B o ttch era, o jca u p ro w ad zo n e

Pierwszy wiec przedwyborczy
B E R L IN . W ieczo rem w  p a łacu sp o r

to w y m o d b y ł s ię p ie rw szy p rzed w y b o r
czy w iec p artji n aro d o w o -so c ja listy cz - 
n e j, w  k tó ry m w zię li u d z ia ł n iez liczo n e 
t łu m y , zm o b ilizo w an e p rzez k ie ro w n i
c tw o b erliń sk ie j o rg an izac ji h itle ro w có w .

d u R zeszy i P ru s o raz n iek tó rzy rep re
zen tanc i d y p lo m aty czn i.

P o zag a jen iu w iecu p rzez d o k to ra 
G o eb b e lsa b lisk o g o d z in n ą m o w ę p ro
p ag an d o w ą w y g ło s ił k an c le rz H itle r —  
zw raca jąc s ię z n iezw y k le o stry m ata
k iem p rzec iw k o stron n ic tw o m , k tó re 
p o p rzew ro c ie z ro k u 1 9 1 8 sta ły u ste
ru rząd ó w , H itle r p o d k reś lił, że ju ż w  
ty m czasie zro zu m ia ł k o n ieczn o ść p rze
zw y ciężen ia w ew n ętrzn eg o ro zb ic ia w  
n aro d z ie , 
g o ro zb ic ia w  n aro d z iec iźaąn d ęu d seu jn

T y lk o p rzez o d zy sk an ie w ew n ę
trzn e j jed n o śc i N iem cy m o g ą w ró c ić d o 
d aw n eg o zn aczen ia, p o d o b n ie jak p rzed 
6 0 -c iu la ty m u sian o zn ieść k o rd o n , d z ie
lący p o szczeg ó ln e k ra je n iem ieck ie , ta le 
i d z iś g ran ice m ięd zy stan am i, k lasam i 
i p artjam i m u szą b y ć u su n ię te , ab y zb u
d z ić d o ży c ia jed en w ielk i n aró d n ie
m ieck i. —

I  o to d la teg o , jak o n iezn an y żo łn ie rz 
zd ecy d o w a łem s ię stw o rzy ć ru ch , k tó ry 
p o n ad ró żn icę stan ó w , p arty j i  k las z jed
n o czy ć m a n aró d n iem ieck i n a n o w e j 
p la tfo rm ie —  m ó w ił H itle r.

W y m ag a ło to p rzezw y c iężen ia e le
m en tó w ro zb ic ia i p o k o n an ia h ase ł w al
k i k laso w ej, k tó ry ch w y razic ie lem Jest 
m ark sizm . W  ty m m o m enc ie H itle r 
zw raca s ię p rzec iw k o so c ja l-d em o k raq 'i 
zarzu cając je j zd rad ę in teresó w ro b o tn i
czy ch i p o d k o p y w an ie trad y c ji h o n o ru 
i w o ln o ści n aro d u .

W raz z ro zb ic iem , k lęsk ą i rew o lu
c ją —  m ó w ił H itle r —  ro zp o czą ł s ię o - 
k res sto p n io w eg o u p ad k u n aro d u n ie
m ieck iego , jeg o zn aczen ia n a te ren ie 

m ięd zy n aro d o w y m i w sto sun k ach 
w ew n ętrzn y ch .

R o zk ład ten o b ją ł w szy stk ie d z ied z i
n y ży c ia , zaró w n o o rg an izacy jn e , jak i  
m o ra ln e .

P rzed staw ic ie le N iem iec p o d p isali 
zo b o w iązan ia n iem o ż liw e d o sp e łn ien ia . 
D o ro b ek m iljon ó w zn iszczy ła d o szczę
tn ie in f lac ja . Z a w szy stk ie te n astęp stw a 
k a tastro fy H itle r czy n i o d p o w ied z ia ln y
m i m ężó w stan u z l is to p ad a 1 9 1 8 ro k u .

N aro d o w i so c ja liśc i n ie czy n ią żad
n y ch sp eq a ln y ch p rzekro czeń n a p rzy
sz ło ść, o g ran icza jąc s ię d o stw ie rd zen ia 
że o d ro d zen ie n aro d u n iem ieck iego jes t 
k w estją o d zy sk an ia s iły w ew n ętrzn e j.

O d ro d zen ie n ie m o że p rzy jść sam o 
p rzez s ię, n aró d m u si w ty m d z ia le 
w sp ó łp raco w ać n ie n a leży też o czek iw ać

S Z Ą D U M Ą , JE S T K L E JN O T E M K O 
R O N Y P O L S K IE J.

D la P o m o rza p o w ró t d o P o lsk i o zn a
cza w o lno ść . N ig d z ie N A  Z IE M IA C H  
P O L S K IC H N IE  B Y Ł A  S R O Ż S Z A JA K  
N A  P O M O R Z U .

W sze lk ie m ó w ien ie o rew iz ji T rak ta 
tu W ersa lsk ieg o sp o tk a s ię u w szy st
k ich P O L A K Ó W , b ez ró żn icy p o g ląd ó w 
z jed ną ty lk o  o d p o w ied z ią : —  W O JN A ! 
P o m o rze , k o n k lu d u je m ó w ca, p o o b szer
n y m w y w o d z ie h is to ry czn y m , o m aw ia
jąc trad y c je p o lsk ie n a te j z iem i n aszy ch  
o icó w , Z N A JD Z IE N A S S Y N Ó W Z A W  
S Ż E G O T O W Y C H D O W S Z E L K C H  
O F IA R , b o ca ły n aró d p o lsk i łączy s ię 
w  p rzek o n an iu , że P o m o rze p o zo stan ie 
p rzy P o lsce i jest o sto ją w o ln ośc i P o rn o 
rzan i g w aran c ją p o tęg i R zeczy p o sp o li
te j.

g o . zn an eg o m u ltim il jo n era. W  l iśc ie 
sw y m b an d y c i d a ją in s tru k c je co d o 
sp o so b u z ło żen ia o k u p u i k o ń czy u w a
g ą, że d z ieck o L in d b erg h a b y ło b y 
d z iś jeszcze ży ło , g d y b y o k u p zo sta ł 
z ło żo n y . B ó ttch ero w i g o to w i m ają 
b y ć d o zap łacen ia żąd an eg o o k u p u .

N O W Y JO R K . B rak jak ich k o l
w iek w iad o m o śc i o u p ro w ad zo n y m 
p rzez b an d y tó w m ło d ym m iljo n erze 
K aro lu B ó ttch erze . Ż o n a B o ttch era 
o g ło siła p rzez rad jo , że g o tow a jest 
zap łac ić k ażd ą su m ęź jak ie j zeżąd a ją 
b an d y c i. S y tu ac ja jest tem trag icz
n ie jsza , że p an i B o tch er w  n a jb liż
sze j p rzy sz ło śc i sp o d z iew a s ię d z iec
k a .

P rzeb ieg zg ro m ad zen ia tran sm ito w a
n y b y ł p rzez w szy stk ie rad jo stac je n ie
m ieck ie o raz za p o śred n ic tw em w ie l
k ich m eg afo n ó w , u staw io n y ch n a 1 0 -c iu 
n a jw ięk szy ch p lacach B erlin a . N a zg ro
m ad zen ie p rzy b y li p rzed staw ic ie le rzą

zn ik ąd p o m o cy , lecz u fać w łasn y m s iło m  
i w o li. P o d staw y n aszego ży c ia o p ie ra
ją s ię n a d w ó ch czy n n ik ach , p o d k reś la 
H itle r, —  z k tó ry ch jed n y m jest lu d , —  
d ru g im —  g en ju sz n iem ieck i. W y ch o d ząc 
z lu d u , p rzy czy n iam y s ię jedn o cześn ie d o 
o d b u d o w y ca łeg o św iata .

W śró d o w acy jn y ch o k lask ó w H itle r 
zap o w iad a w  ty m m ie jscu , że n ie w y j 
d z ie n a d ro g ę żad n eg o k o m p ro m isu i d ą
ży ć b ęd z ie d o w y tęp ien ia m ark s izm u 
o raz to w arzy szący ch m u z jaw isk w  
N iem czech ,

„K to ś tu m u si zw y c ięży ć : a lb o m ar
k s izm , a lb o n aró d n iem ieck i —  w ierzę, 
że zw y c iężą N iem cy * ’ ,

Z ap o w iad a jąc w alk ę z o b jaw am i sy -’  
stem u fa łszy w e j d em o k racji, H itle r sta
w ia za ce l sw o ch d ążeń p o w ró t d o tra
d y c ji n aro d o w e j, w  k tó re j d u ch u w y ch o
w y w an e m a b y ć n o w e p o k o len ie n ie
m ieck ie. —

C h cem y m ło d z ież n aszą w y ch o w ać 
w  p o czu c iu szacu n k u d la n asze j stare j 
arm ji, d o k tó re j m y ślam i sw em i m a o n a 
w racać i u w ie lb iać , jak o n a jp o tężn ie jszy 
w y raz s iły  tk w iące j w  n aro d z ie n iem iec
k im . S ta ję d z iś p rzed n aro d em n iem iec
k im  i żąd am p o zo staw ien ia m i 4 -ch la t 
czasu .

P o tem n aro d zie n iem ieck i, — sąd ź 
n as. N ie m o g ę p o rzuc ić u czuc ia m iło śc i 
d o m o jeg o n aro d u —  k o ń czy H itle r —  
w ierząc , że n ad e jd z ie g o d z in a , w  k tó re j 
m il  jo n y rzu ca jące d z iś n a n as k lą tw ę, 
stan ą za n am i i p o w ita ją w raz z n am i 
n o w ą R zeszę n iem ieck ą , o p artą n a 
ch w a le w ielk o śc i i sp raw ied liw o śc i.

AntypslsU impreza
protestancka w Królewcu

K ró lew iec . T , zw . G u stav A d o lf  V e 
re in n a zap ro szen ie g en era ln eg o su p er
in ten d en ta D . G en n rich a o d b ęd z ie s ię 
w e w rześn iu b r. w  (K ró lew cu sw ó j w iel
k i k o n g res.

P o d o bn y k o n g res w  K ró lew cu o d b y ł 
s ię p o raz o sta tn i w  1 9 0 0 ro k u ; o b ecn y 
zaś p rzed staw iać b ęd z ie m an ifestac je 
ń iem ieck o -ew an g e lic ik ie j w sp ó ln o ty n a 
„zag ro żo n y m W sch o d z ie " , W śró d g o śc i 
o czek iw an y jes t tak że arcyb isku p U p - 
sa li v an E id em .

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

1 1 ) T O M  I .

. —  P an ie n ad zo rco ! —  rzek i stró ż, u k ło n iw szy 
s ię z u szan o w an iem —  o to jest p an L ete ll ie r —  
k tó rem u p rzed ch w ilą o p o w iad a łem o zb ro d n i p o
p e łn io n e j w  g ro b o w cu K u raw iew ó w i k tó rem u 
s ię zd a je , że m o że d o sta rczy ć o b jaśn ień u ży tecz
n y ch d la sąd u .

—  Z b liż s ię p an , zb liż .... —  rzek ł ży w o sęd z ia 
ś led czy —  i jeże li m asz n am co d o p o w iedzen ia , 
to b ard zo p ro s im y .

C zło w iek w sk azan y n azw isk iem L ete ll ie r 
zd ją ł k ap e lu sz i o d p arł:

—  M ó j B o że, to rzecz b ard zo p ro sta —  o d
p arł. —  S tró ż H ila ry o p o w iad a ł m i, jak to p an u 
o św iad czy ł, o p o p e łn io n e j zb ro d n i, k tó rą s ię 
w szy scy n a cm en tarzu P ere L ach aise za jm u ją .... 
W ted y p rzy p o m n ia łem so b ie co ś, co m o że p an ó w 
za in te reso w ać.

—  C ó ż to tak ieg o M ó w  p an p ręd k o .
—  W czo ra j o k o ło trzec ie j w id z ia łem tak , jak  

p an a te raz w id zę , m ło d eg o cz łow iek a w ch o d zące- 
.g o d o g ro b o w ca K u raw iew ó w .

Z b y teczn em b y ło b y u trzy m y w ać, że to n ie
sp o d z iew an e zezn an ie sp raw iło n a o b ecn y ch g łę
b o k ie w rażen ie .

U rzęd n icy zam ien ili sp o jrzen ia, k tó rem i so
b ie u d z ie la li w sp ó ln e j n ad z ie i.

B ez w ątp ien ia , ta jem n ica , n ap o zór n iezg łę
b io n a d o o b ecn e j ch w ili, m ia ła s ię w y jaśn ić .

—  S k ąd p an w iesz , że ten g ro b o w iec n a leży 
d o ro d z in y K u raw iew ó w ? — zap y ta ł p an 
d e G ib ray .

—  W iem to o d d aw n y ch czasó w , p ro szę p a
n a —  o d p o w ied zia ł L ete llie r —  a lb o raczej w ie
d z ia łem o d sam eg o p o czą tk u , g d y ż p raco w ałem 
p rzy jeg o b u d o w ie jak o k am ien ia rz , jest tem u 
la t d w ad z ieśc ia cz tery .... O p o w iad an o p o tem , że 

h rab in a K u raw iew zo sta ła zam o rd o w an a —  
w sk u tek czeg o , g d y p an H ila ry zaczą ł m ó w ić 

o g ro b ie , n aty ch m iast so b ie p rzy p o m n ia łem .

—  S ąd zę, że to m u siało w y b o rn ie k iero w ać 
p ań sk ą p am ięc ią . I  p an jes teś p ew n y , żeś w id z ia ł 
jak ieg o ś m łod z ień ca w ch o d ząceg o w czo ra j d o te
g o g ro b o w ca?

, —  T ak jes t, p an ie .
—  O p o w ied z p an szczeg ó ło w o .
—  Z aro b iw szy tro ch ę p ien ięd zy n a k am ie

n ia rstw ie , za ło ży łem p rzy u licy R o q u ette h an
d e l ek em b lem ató w ża ło b n y ch i  w ień có w . W czo
ra j p o w raca łem z m iasta , g d y w ch o d ząc d o sk le
p u , u jrza łem w  n im  jak ieg o ś jeg o m o ścia , k tó ry 
o d m o jej żo n y k u p o w a ł w ien iec z n ieśm ierte l
n ik ów . —

—  M o że ten ? —  rzek ł d o G ib ray , b io rąc w ie
n iec z rąk Jo d e ita , z p o w o du k tó reg o p rzed k il 
k o m a m in u tam i w szczę ła s ię ro zp raw a i p o d a
jąceg o L ete ll ie ro w i.

—  C o d o teg o , m o g ę p an u p o w ied z ieć co ś 
stan o w czeg o —  o d p o w ied z ia ł zap y tan y . —  Z a
m iast k u p o w ać w ień ce g o to w e, zn a jd u ję k o rzy - 
stn ie jszem ro b ić je w  d o m u , d o czeg o u ży w am y 
p ew n eg o g atu n k u n ic i b ard zo m o cn y ch , k tó re - 
b y m ro zp o zn a ł n a p ie rw szy rzu t o k a . Z atem je 
że li to ten to zaraz p an u p o w iem .

B y ły  k am ien ia rz w zią ł w ien iec z rąk sęd z ie
g o ś led czeg o .

R o zsu n ął aż d o o sn o w y ze s ło m y k w ia ty —  
k tó re s ię ro zsy p y w a ły p o d o jeg o p a lcam i.

—  T ak , p an ie , to ten w  is to c ie —  m ó w ił, 
p rzy jrzaw szy m u s ię p rzez ch w ilę . —  P atrz p an , 
to n ić su ro w a n ap u szczo n a sm o łą . Jestem p ew ien 
że je j ja jed en ty lk o  u ży w am .

—  Z atem —  rzek ł p an d e G ib ray co raz w ię
ce j u rad o w an y —  m ło d z ien iec k u p ił ten w ie
n iec?

—  I ak p an ie , i zap łac iw szy w y szed ł.

—  C zyrś p an szed ł za n im  ?

—  O zu p e łn ie p rzy p ad k iem , b o an i w  jeg o 
o so b ie , an i w  jeg o o b e jśc iu n ic n ie d aw ało m i 
n a jb liższe j p rzy czy n y d o m y śleć s ię, ab y to b y ł 
m o rd erca ...

—  M o rd erca ! —  p o w tó rzy ł sęd z ia p o k o ju . 
—  W ięc p an sąd z isz , że o n p o p e łn ił tę zb ro d n ię?

—  B a, p an ie sęd z io , tak m i s ię w szy stk o 
w y d a je ...

—  W y tło rn acz s ię p an .

—  W racałem z m iasta , jak iem to p an u ju z 
b y ł p o w ied z ia ł. C h o d z iłem p o o d b ió r n iew ie l
k ie j n a leźy to śc i za u trzy m an ie g ro b u , jak i je
d en z m o ich k lien tó w m a n a cm en tarzu P ere 
L ach aise...

K lien t ten p ro s ił m n ie, ab y u m ieśc ić n a p o m
n ik u św ieże w ień ce . T u n ied a lek o ten ład n y 
p o m n ik , k tó ry p an w id z isz o d w ad z ieśc ia p ięć 
k ro k ó w w  te j sam ej a le i, z u rn ą n a f ro n c ie.

I w y c iąg n ię tą ręk ą w sk azy w a ł n a g ro b o
w iec . —

—  R o zu m iem d o b rze —  rzek ł p an d e G i
b ray . —  W y szed łeś p an z d o m u , ab y zaw ies ić 
w ień ce n a w sk azan em m iejscu , sto so w n ie d o ży  
czen ia w y rażo n eg o p rzez p ań sk ieg o k lien ta , a 
p o n iew aż m ło d z ien iec szed ł w  ty m  sam y m k ie
ru n k u co i p an p o m im o w o li szed łeś p an za n im  
W szak p raw d a?

—  T ak p an ie , n a jzu p e łn ie jsza p raw d a.

X IIL

—  M ó w  p an d a le j —  c iągn ą ł sęd z ia ś led czy . 
L ete llie r m ó w ił d a le j:
~  N ag le m ło d z ien iec zw aln ia jąc k ro k u , w y -  

j  j k lu cz z k ieszen i. U jrza łem s ię o b o k n ieg o , 
g d y k ład ł ten k lu cz w  zam ek g ro b o w ca K u ra
w iew ó w .

N aw et u k ło n iłem m u s ię, p rzech o d ząc. —  
M  raca jąc , u jrza łem d rzw i zam k n ię te , lecz k lu cz 
tk w ił  w  zam k u .

(C iąg d a lszy n astąp i).^
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Zamianowanie, czyli zastosowanie 

plodozmiann
POWIETRZE.

W  w odzie n iezaw iera jące j pow ietrza 
z iarno k ie łkow ać n ie m oże, k ie łek za- 
m ieln ia S gn ije . T o też w  z iem i zby t w ilgo  
nej tak sam o się dz ie je . Z iarno w siane 
w  żby t m okrą z iem i zam iena na sku tek 
tw o rzące j się sko rupy u trudn ia jące j do
stęp pow ietrza. L

T ak sam o n iebezp iecznem jest um ie
szczać z iarno żby t g łęboko ', bo m łoda 
roślinka po sk ie łkow an iu m usi w ytw o
rzyć zby t d ługą łodygę, aby żyć pokar
m em z pow ietrza, na k tó rą n ie starczy 
k ie łkow i m aterja łu , z k tó rego ko rzysta ł 
w  nasien iu . G łębok ie w ięc przyk ryw an i 
z iarna m oże oddz ia łać zabó jczo .

R oślina k ierze jak w iem y n ie ty liko z 
pow ietrza, ale i z z iem i sw ó j pokarm i  
w odę za pom ocą sw ych ko rzen i, k tó
rych zaczątk i w idz im y już w  zarodku . 
K o rzeń w yrasta w  k ierunku z iem i i  roz
gałęz iła się służąc roślin ie n ie ty lko jako 
narzędzie pokarm ow e, lecz także do u- 
m ocow an ia rośliny w  osadz ie , Z  począt
ku rozw ija się ko rzeń szybc ie j n iż łody
gą, późn ie j w o lne j. Im  lep ie j spu lchn io
na z iem ia, tern lepszy rozw ó j ko rzen i a 
z te rn , lepszy rozw ó j ca łej rośliny .

K orzen ie zboża, strączkow ych , kon i
czyny sięga ją do 2 m etrów i g łęb ie j, lu 
cerny zaś i  esparzety o w iele g łęb ie j,

(P rzew ażna część ko rzen i rozk łada 
się na 40 —  50 cm , pod pow ierzchną. Im  
w ięce j obsypu jem y okopow e, tem w ięce j 
przybyw a roślin ie ko rzen i, M aterja ł do 
tw o rzen ia ko rzen i do tarcza z początku 
nasien ie ', późn ie j w ytw orzone c iała w  l i 
śc iu , W zam ian ko rzen ie dostarcza ją ło 
dydze, l iśc iom i  (kw iatom ow dy i pokar
m ów z z iem i. K w as w ęg low y w ydzie lony 
z z iem i, przyczyn ia się do rozpuszczen ia 
sk ładn ików w  g leb ie , W łośn ik i ko rzen i 
to ssaw k i poch łan ia jące w odę, z n ią róż 
no pokarm y i  m ogą rozpuszczać n iek tó re 
sk ładn ik i g leby przez sw o je w ydzie liny 
(d reny , sączk i).

K orzen iom po trzeba kon ieczn ie po
w ietrza, W  z iem i przesyconej w odą grun 
tow ą, rośliny w sku tek braku pow ietrza 
m arn ie ją . T ern charak teryzu je się n ie
k tó ra g leba pow . B rodn ick iego^ , O susze
n ie z iem i, drenow an ie w yw o łu je g łębsze 
zako rzen ien ie się , bo na sku tek lepszeg 
go dostępu pow ietrza m ogą ko rzen ie od 
dychać.

W  strum ien iach , staw ach ży ją rośliny  
bo w oda styka się z pow ietrzem . N iek tó
rym i dz ik im roślinom w ystarcza tlen w  
w odzie , w  k tó rej ży ją ich ko rzen ie^

Łodyga w ychodząca z zarodka na 
pow ierzchn ię , osadzona jest l iśc iem i  
kw iatem . Ł odyga m oże się rozga łęz iać . 
N a łodydże są pączk i, z k tó rych w ycho
dzą l iśc ie lub boczne pędy . W ierzcho łk i 
łodyg i je j rozga łęz ien ie rosną, obc ięc ie 
w ierzcho łków , rozbudza do rozw o ju n i
że j leżące pączk i,

'U  zboża w ydają ty lko  do lne ko lanka 
rozga łęz ien ia (tak zw ane k rzew ien ie się) 
Ł odyga n iek tó rych roślin w staw iona do

Z an im przystąp im y do w łaśc iw ego 
tem atu przypom n im y sob ie jeszcze raz , 
n iek tóre w łaśc iw ośc i g leby nasze j, aże
by tern lep ie j zrozum ieć zastosow an ie i  
po trzebę p łodozm iianu .

Z nam y rośliny jedno roczne (zboże, 
rzepak ), to znaczy tak ie, k tó re w scho
dzą w iosną, do jrzew ają następnego roku 
w ydają z iarno i  g iną, lub 'W schodzą jes ie 
n ią kończąc sw ó j żyw o t roku następne
go .

Ihne rośliny w egetu ją od) zak ie łkow a 
n ia 2 , 3 , 4 la ta i d łuże j. R ośliny w ydać 
m ogą przed w ym arc iem raz (ży to ) lub 
k ilkak ro tn ie nasona ( lucerna) a n iek tó re 
śc ię te w  tym sam ym roku odrasta ją ( lu 
cerna, kon iczyna, traw y).

N asien ie łub sadzonka rośliny , jest 
ty lko  m ałą częśc ią je j, a w ydaje jednak 
znow u roślinę i  p lon o w iele w iększy od 
zuży tego nasien ia, 'budu jąc 'da ło sw e z 
m aterja łów ((pow ietrza, z iem i) przystęp
nych ty lko je j —  n ie ludz iom i  zw ierzę
tom i  przetw arza na ca ła przystępne ja
ko pokarm d la ( ludzi i zw ierząt, innem i 
słow y, roślina jest n iezbędn ie po trzebną 
przetw órn ią su row ców pokarm ow ych na 
sze j żyw ic ie lk i —  z iem i,

D o odbudow an ia sw ego c ia ła , po trze 
bu je roślina pokarm u z pow ietrza, w ody 
i  z iem i za pom ocą sw ych narzędz i —  ko 
rżen ia , łodyg, l iśc ia i kw iatu , k tó re są 
początkow ane już w  k ie łku . W obec bra 
ku m aterja łów odżyw czych i  braku na
rządów jak : ko rzeń , łodyga itd , roślina 
w yrosnąć n ie m oże.

N ajpoży teczn ie jsze c ia ła d la ro ln ika 
m ieszczą się w  tych częśc iach roślin , 
k tó re służą do od tw orzen ia now ej rośli
ny jak : w  nasionach (ży to , groch ), w  ko
rzen iu (bu rak , m archew ) w bu lw ach 
z iem n iak i) roz łagach z iem nych (perz) w  
cebu lach (cebu la),

D o k ie łkow an ia nasien ia po trzeba: 
w ody , c iep ła i pow ietrza. N asiona m ają 
zdo lność przyc iągan ia w ilgoc i, w sku tek 
tego m ogą k ie łkow ać.

(P rzew ażna iczęść roślin k ie łku ją przy 
tem peratu rze 4— 5 stopn i jak : pszen ica, 
jęczm ień , ow ies, bob ik ., burak ; i inne 
jak : kon iczyna, groch , w yka, ży to , już 
przy tem peratu rze 1— 2 stopn i nasiona 
roślin poehodżące z k lim atu c iep le jszego 
jak : kuku rydza, proso , faso la przy 8 do 
10 stopn i; ty toń , ogórk i przy 12 —  14 
stopn i

M am y przyk łady , że z pow odu n isk ie j 
tem peratu ry z iam o oz im ow e, siane póź
ną jes ieną z pow odu z im na, w schodz i 
dop iero w iosną, W  w iększem c iep le —  
prędsze k ie łkow an ie , w zrost szybszy , 
lecz pew nych gran icach .

N ajkorzystn ie jsza tem peratu ra w zro
stu jest przy 20— 25 stopn iach , pow yżej 
rozw ó j słabszy . M am y tu na m yśli prze
c iętną tem peratu rę dn ia —  ranka 6 stop 
n i —  po łudn ia 26 stopn i, W ieczoru 10 
stopn i.

Z m iana tem peratu ry dn ia n ie jest 
szkod liw a przeciw n ie , n iek tó re nasiona 
przy zm iennej tem peratu rze lep ie j k ie ł
ku ją , ty lko  rap tow ny przym rozek na w io  
snę szkodz i.

Lepiej liczyć, lepiej sprzedać 
O odbudowę rentowności rolnictwa

Z agadn ien ie przyw rócen ia ren tow no rząd w ie le czyn i d la nag ięc ia w szystk ich 
śc i ro ln ic tw u w ysunęło się bezsporn ie na innych elem entów gospodarczych do po 

z iom u ow ej że laznej ka lku lac ji ro ln icze j

R ozłog i w ypuszcza ją ko rzen ie i m a
ją pączk i, czem różn ią się od ko rzen i, 
k tó re pączków n ie posiada iją . Z grab iałe 
częśc i łodyg podz iem nych nie korzeni 
tw o rzą u z iem n iaków bu lw y , cebua zaś 
jest do lną częśc ią łodyg i.

Liście są bardzo w ażnem narzędz iem 
rośliny , bo m ieszczą w  sob ie z ie leń , W  
l iśc iu z ie lnym tw o rzą się na św ietle z po
branego pokarm u z pow ietrza, z kw asu 
w ęg low ego i w ody , m ączka i  k rochm al. 
Z  m ączk i w ytw arza ją się inne m ate iia ły 
po trzebne do (budow y rośliny .

N ie z ie lone częśc i rośliny jak : kw ia
ty , w łaśc iw ośc i te j n ie posiada ją. Im  w ię
ce j l iśc ia , te rn w ięce j zdo lnośc i w  rośli
n ie pob ieran ia pokarm u z pow ietrza, —  
te rn w ięce j w ody czerp ie roślina przez 
naczyn ia sw e —  nerw y i  te rn w ięce j pa
ru je , L iście n iek tó rych roślin nastaw ia
ją się ruchem do św iatła , (kon iczyna)

K w iat m ieśc i w  sob ie częśc i', k tó re 
w spó łdz ia ła ją przy tw o rzen iu nasion 
jednego lub k ilku  na sku tek zap łodn ie
n ia słupka przez pręc ik i za pom ocą w ia
tru lub ow adów ,

(C iąg dalszy nastąp i).

dopók i gospodarz ro lny n ie przedzerz- 
gn ie się w  typ now oczesnego ro fln ika- 
hand low ca.

W  daw n ie jszych czasach dobre j kon
iunk tu ry tę ro lę hand low ą w ypełn ia ł po
średn ik , kup iec zbożow y czy nab ia łow y . 
W skazan iem hand low em zaś d la ro ln ika 
by ły  popy t i  podaż. D zisia j jednak ro ln ic 
tw o n ie m oże już op łacać w ie log łow ego 
pośredn ic tw a hand low ego w obec spad
ku ren tow nośc i ro ln ic tw a, A le m oże, 
rezygnu jąc z w łasnej insty tuc ji hand lo
w ej, spó łdz ie ln i k tó ra pracu je o w iele ta 
n ie j, an iże li pośredn ik pryw atny , a na
stępn ie zw raca sw e zysk i ro ln ikow i w  
postaci podz ia łu zarobków spó łdzie ln i.

(D o tychczasow e dośw iadczen ie na te 
ren ile spó łdz ie ln i ro ln iczych n iezaw sze 
przedstaw ia ły sę zachęca jąco . N ajw aż
n ie jszym b łędem tych spó łd lz ie ln i by ł 
brak odpow iedn io w yszko lonych k ierów 
n ików i pracow n ików , to też rezu lta ty 
dość często by ły op łakane. A le brak 
ten znajdu je się na najlepsze j drodze do 
uzupełn ien ia , z

A kc ja organ izac ji przysposob ien ia ro i 
n iczego hand low ego jest co raz bardz ie j 
docen iana, to też je j insty tuc je naukow e 
agendy sta le w zrastaą. Już w  roku 1921 

zo rgan izow ano w K rakow ie w yższe 
ku rsa spó łdz ielcze, k tó re w 1924 roku 
zosta ły upaństw ow ione. Jednocześn ie na 
w ydzia le ro ln iczym U n iw ersy tetu w  K ra 
kow ie uw zgędn iono w  szerok im zak re
sie przedm io ty ekonom iczno-spo łeczne. 
P odobn ie w ydziały ro ln icze w e L w ow ie, 
P oznan iu i  W iln ie  uw zg lędn iły w sw ych 
prog ram ach w iedzę o hand lu ro ln iczym . 
T ak sam o średn ie i n iższe szko ln ic tw o 
ro ln icze b ierze pod uw agę hand low e w y  
kszta łcen ie przysz łych k ierow n ików go 
spodarstw ro lnych . T rzeba jeszcze dodać 
pracę organ izacy j ro ln iczych , zw łaszcza 
m łodz ieżow ych , k tó re żyw o rozw ija ją 
akc ję przysposob ien ia ro ln iczo hand lo
w ego . Z w łaśc iw ym sob ie zapałem b ie
rze się rów n ież do tego nasze nauczy
c ie lstw o .

P ow odzen ie akc ji przysposob ien ia 
ro ln iczo -hand low ego będz ie rów noznacz 
ne z w yzw o len iem now ych tw ó rczych 
śił z w arszta tów pracy naszego ro ln ic t
w a. A  w yzw o len ie to jest n ieodzow nym 
w arunk iem , aby w ysiłk i rządow e przy
n iosły w  sw ych sku tkach coś w ięce j, a- 
n ize li z łago idzen ie sy tuac ji w  ro ln ictw ie 
W spó lną pracą rządu , se jm u , organ izacy j 
ro ln iczych i sam ych ro ln ików doprow a
dz ić m oże do czegoś w ięce j —  do odbu
dow y ren tow nośc i ro ln ic tw a, I dopro 
w adzić m us.

w ody , w ypuszcza (korzen ie i pow sta je 
now a roślina (chm iel, w ierzba).

Ł odyg i pnące się po z iem i w ypusz
czają ko rzen ie i i tw o rzą naz iem ne roz ło
g i i( ij iak  kon iczyna b iała) lub roz łog i pod
z iem ne i( jak perz i z iem n iak i).

czo ło najp iln ie jszych sp raw państw a 
Z e strony ro ln ic tw a zo rgan izow anego do 
konano n ie jako zsum ow an ia w ażn ie j
szych postu la tów na „T ygodn iu R o ln i
czym ", ze strony rządu poczyn iono sze 
reg zdecydow anych k roków , zm ierza ją
cych do odd łużen ia ro ln ic tw a i zaradzę 
n ia jego ak tua lnym trudnośc iom p ła tn i
czym , Jeśli w ięc obc ięlibyśm y w  paru 
sow ach charak teryzow ać udz ia ł posz
czegó lnych czynn ików w  ogrom nem dz ie  
le napraw y sy tuac ji ro ln ic tw a, to m usie 
l ibyśm y w ym ien ić : rząd , se jm , organ i
zac je ro ln icze.

A  ro ln ik?

P o jedynczy ro ln ik jest nadm iern ie 
zask lep iony w ko łow roc ie sw ych co
dz iennych trosk . O czeku je on przede- 
w szystk iem pom ocy z zew nątrz i n ie po 
k łada żadnych praw ie nadz ie i w e w łas
nym po jedyńczym w ysiłku , jak rów n ież 
w ysiłku b lisk ie j sob ie grom ady , L ekarst 
w o na k ryzys gospodarczy —  zdan iem 
ro ln ików —  m oże posiadać charak ter 
m orato rium p ła tn iczego , m oże przyb rać 
postać nadzw ycza jnych k redy tów ban
kow ych , ale n ie znajdz ie się ono w  sa
m ym ro ln iczym w arsztacie pracy .

P rzypatrzm y się jednak czynnośc iom 
ro ln ika. Z akres jego prac, poczynający 
się od przygo tow an ia ro li pod*  1 zasiew , a 
kończący się na sp ien iężen iu p łodów , 
podz ie lić m ożna na dw ie odrębne fun
kc je : pracę śc iśle ro ln iczą i dz ia ła lność 
hand low ą. O bydw ie te funkc je rep re z  en 
tu ją szereg trudnośc i kon iunk tu ra lnych
i d la tego te rn śc is łe j w iążą się ze sobą. 
K w estja p lanu zasiew ów bow iem w y 
w rze decydu jący n iem al w p ływ  na po- 
m yślnośćć tranzakc ji hand low ej, A  do
dajm y do tego , źe podstaw y ka lku lac ji 
ro ln iczej tw o rzą znow u n iep rzek racza l
ne gran ice (d la ka lku lacji sp rzedażnej. 
W  tych w arunkach m ożem y sob ie ła tw o 
w yobraz ić , że gospodarz ro lny , dobry 
naw et fachow iec, m oże doprow adz ić 
sw o ją gospodarkę do nader n iepom yśl
nego stanu , o i le okaże się z łym  ka lku
la to rem i  z łym hand low cem .

B ędziem y bardzo b liscy rzeczyw isto
ść, o i le stw ierdz im y , źe kaku lacja o- 
grom ne w iększośc i naszych gospodarstw 
ro lnych jest że lazna. I to że lazna od 
najdaw n ie jszych czasów , n ie uw zg lędn ia 
jąca zm ian kon iunk tu ra lnych , an i zasad
n iczych przeobrażeń , jak ie w  ostątn im 
ok resie czasu dokonały się na św iec ie . 
G dy dobra kon junk tu ra sięga ponad po 
z iom ow ej że lazne j ka lku lacji, ro ln ik  
czealp ie zysk i ze sw ego gospodarstw a, 
gdy się dz ie je odw ro tn ie —  trac i.

D latego też trudno m ów ić o odbudo
w ie ren tow ność i ro ln ic tw a, aczko lw iek
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Frankfurt. (Koło iriiiasteczika Trialbein- 
Trarbach, słynnem ze zinaikoimitych iwisn 
słynny budowniczy francuski XVII  wie
ku, Vaiuban, wzniósł z rozkazu Ludwika 
XIV-go  potężną twierdzę ,,Mont Royal". 
Budowa trwała 6 lat: od roku 1685 d'o 
rokiu 1691.
Twierdza painowałia nad całą doliną Mo- 
zelli. Ale już w roiku 1698 kazał ją król 
z nieznanych powodów zburzyć ii z cza
sem gruzy pokryły się ziemią i porosły 
roślinnością.

iPod kierunkiem specjalnej komisji 
prowadzone są obecnie prace nad od’  
kopaniem tego cennego zabytku, a pro
wincja nadreńska i rząd francuski do
starczają wspólnie funduszów na ten ceł. 
Fundamenty są już widoczne. Odkopano 
m. ón. kazamaty, w których miało po
mieszczenie około 10.000 żołnierzy.

'Rzeczoznawcy są zdania, że rekon
strukcja całego tego zabytku byłaby 
nietrudną; istnieje też zamiar dokona
nia ,jej.

Perugja. W związku z pracami wo
dociągowymi wewnątrz miasta natrafio
no na imponujące wprost resztki pra
dawnych murów etruskich, okalających 
miasto przed 25 wiekami.

Niestety, ze względu na olbrzymią 
różnicę poziomów, nie uda się zachować 
resztek od!nalezionych, niemniej jednak 
kolosalne bloki trawertynu zostaną wy
dobyte i posłużą prawdopodobnie do 
naprawy murów etruskich nazewnątrz 
dzisiejszego centrum miejskiego.

Budapeszt. W lesie koło Debreczynu 
odkopano sztabę złota długości 40 cm,, 
która zdaniem archeologów —  pochodzi 
z przed 2 tysięcy lat.

ŚLUB STARUSZKÓW PO 50 LATACH  

NARZECZEŃSTWA

W Hccdmeze Vasarhely (na Węgrzech) odbył 
się niedawno ślub staruszków: 84-lztniego rol
nika z 80 letnią kobietą. Byli oni narzeczonymi 
już od 50 lat. Winę za tak wielkie opóźnienie 

ślubu ponosiła staruszka, która niegdyś na o- 
świadczyny swego narzeczonego odpowiedzia

ła: —
— Wszystko to są frazesy... Chcę dowodów. 

Niech pan przyjdzie za 50 lat. Jeżeli i wówczas 
nie znzeknie się pan swych zamiarów, wyjdę 

za pana.
No i wyjątkowy ten narzeczony przeczekał 

pół wieku.

— :o:—

GDY PARA NARZECZONYCH LICZY  

RAZEM 156 LAT.

Zaciszne schronisko dla starców w Lichten- 

bergu ma nielada sensację: dwu najstarszych 
pensjonariuszy zakładu wstępuje w tych dniach 
w związki małżeńskie! Panną młodą jest 82- 

letnia staruszka, oblubieniec liczy sobie lat 74.
Jest to para nierozłączna wiecznie uśmiech

nięta. Gdy siedzą zadumani nad pasjansem lub 

wiodą żartobliwe spory przy ’  „tysiączce", zda 
się że to małżonkowie, oczekujący złotego we • 
sela a nie narzeczeni.

Naznaczają sobie randki przy radjo-apara- 
cie; splatając ręce w uścisku, kołyszą się takt 
straussowskiego walca i układają plany na 
przyszłość. Zakład przygotował dwa łączne po
koje, a współmieszkańcy wiodą długie dysputy 
nad uświetnieniem weseliska.

— :o:—

„NAJJAŚNIEJSZĄ KRÓLOWA RZECZYPOS- 

POLTEJ POLSKIEJ"

Stalłą klientką Urzędu prokuratorskiego i są
dów w Warszawie jest mieszkanka schroniska 
Marja hrabina Raczyńska tytułująca się ,.Naj
jaśniejszą Królową Rzeczypospolitej Polskiej".

Pani ta nie dając spokoju przedstawicielom 
władz sądowych, legitymuje się obecnie „ory 
ginalnym" wyrokiem na blankiecie urzędowym.

Komplet sądzący stanowili: „królowa Raczyń

ska oraz osobista jej sekretarka Kazimiera, —  
„księżna" Raczyńska.

Na podstawie tego wyroku Marja Raczyń
ska zamierza wyegzekwować aż ...A miljardy 
złotych i „sumkę" tę ma jej wypłacić okienko 
3. w ciągu...  5-ciu minut.

Raczyńska znów pojawiła się w prokuratu
rze, domagając się zaopatrzenia wyroku „rygo

rem natychmiastowej wykonalności", grożąc da- 
lekoidącemi konsekwencjami.

„Królowa" nie traci nadziei.,..

INSTRUKCJA 
do uprawy ziemniaków na poletkach

Ziemniaki do swego rozwoju 
potrzebują mniej wody niż inne 
rośliny uprawne. Brak wilgoci 
w roli odczuwają ziemniaki naj
silniej w okresie kwitnienia. —  
Nadmiar wilgoci jest dla ziem
niaków bardzo szkodliwy.

Najodpowiedniejszą dla ziem
niaków jest gleba średnio zwięz
ła, ale udają się dobrze również 
na glebach lekkich i zwięzłych, 
byle nie podmokłych.

Przedplon nie odgrywa więk
szej roli przy uprawie ziemnia
ków. Jedynie z obawy przed ra
kiem ziemniaczanym wystrzegać 
się należy następstwa ziemnia
ków po sobie przez dłuższy sze
reg lat.

O ile ziemniaki przychodzą 
po sobie lub innych okopowych, 
albo też po przedplonach przy- 
oranych na nawóz zielony, wy
starczy przed zimą poprzedzają
cą sadzenie, jedna orka do pełnej 
głębokości. Jeśli zaś przychodzą 
ziemniaki po zbożach, strączko
wych itp. roślinach, konieczne są 

। przed zimą 2 orki; jedna płytka 
podorywka wczesna a druga głę- 

I boka na 20—25 cm późną jesie- 
nią. Jeśli z jakichkolwiek powo
dów np. na glebach o płytkiej 
warstwie rodzajnej lub jeśli o- 
bornik ma być przykryty drugą 
orką, wskutek czego ta ostatnia 
nie może być zbyt głęboka, nale
ży puścić za pługiem pogłębiacz. 
Na zimę należy zostawić rolę w 
ostrej skibie. Między jedną or
ką a drugą doprawia się rolę 
przy pomocy brony i kultywato- 
ra. W  tym samym celu na wiosnę 
możliwie jak najwcześniej wska
zane jest użycie włóki, następnie 
brony i kultywatora. Wreszcie 
jeśli obornik przyoruje się do
piero na wiosnę, lub jeśli gleba 
jest bardzo ciężka i wilgotna al
bo jeśli sadzi się ziemniaki pod 
skibę, daje się na wiosnę trzecią 
względnie drugą orkę do śred
niej głębokości.

Podstawą nawożenia pod 
ziemniaki winien być obornik 
(200—300 ctr m. na 1 ha). Na gle
bach ciężkich wskazane jest przy 
oranie go przed zimą, na glebach 
lżejszych — na wiosnę, byle w 
stanie niezbyt świeżym.

Nawóz zielony (przyorany 
w jesieni) wpływa bardzo dodat
nio na wysokość plonu ziemnia
ków. Jeszcze lepsze wyniki da
je nawożenie obornikiem i zie
lonym nawozem. Nawożenie jed
nak samym obornikiem lub sa
mym nawozem zielonym czy też 
jednym i drugim, tylko w rzad
kich wypadkach wystarczy na 
całkowite pokrycie zapotrzebo
wania składników pokarmowych 
przez ziemniaki, jeśli nie będzie 
uzupełnione nawozami sztucz- 
nemi, z których najsilniej od
działy wuj ą na zwyżkę plonów 
nawozy azotowe i potasowe 
(te ostatnie zwłaszcza na 
glebach piaszczystych i mursza- 
stych), w mniejszym stopniu zaś 
nawozy fosforowe.

Zależnie od rodzaju gleby i 
jej żyzności jak również od te
go, czy ziemniaki przychodzą na 
oborniku lub nawozie zielonym 
względnie na jednym i drugim, 
czy też nie, dawki składników 
nawozowych, zawartych w na- 
w ’ ozach sztucznych, wahać się 
mogą w granicach następują
cych: azotu 15—40 kg pod posta
cią azotniaku lub nitrofosu, roz
sianych na kilkanaście dni przed 
sadzeniem ziemniaków; tlenku 
potasu 25—60 kg pod postacią 
soli potasowej, rozsianej na kil 
kanaście dni przed sadzeniem 
lub kainitu rozsianego najpóź
niej w lutym a jeszcze lepiej w  
jesieni poprzedzającej sadzenie 

ziemniaków; kwasu fosforowego 
20—40 kg pod postacią superfos- 
fatu a na glebach kwaśnych i 
piaszczystych — tomasyny. Po
dane dawki nawozów obliczone 
są na 1 ha.

Do sadzenia polecić można je
dną z następujących odmian; 
Parnassia (na gleby lepsze i cięż
kie), Juli (na gleby lżejsze), Hin
denburg (na gleby średnie w  kul
turze), Switezie (na gleby różne), 
Ideal (na gleby wilgotne), Wohlt- 
manny (na gleby średnie i cięż
kie), Znicz (na gleby cięższe) 
Pepo, Industrja, prof. Gisevius, 
Alma (na gleby średnie), Ursus, 
Deodora, Polonia, Pojata, To
paz, Legion. Łucja.

Sadzić należy sadzeniaki śred
niej wielkości i niekrajane. —  
Przytem nie należy sadzić zaraz 
po wydobyciu z kopca lecz pozo
stawić sadzeniaki na jakiś czas 
w miejscu przewiewnem, żeby 
nieco przewiędły.

Nie należy też sadzić zbyt 
wcześnie, lecz dopiero gdy się 
ziemia nieco ogrzeje (koniec 
marca do 15 maja).

Głębokość przykrycia sadze
niaków wahać się może od 5— 12 
cm; na glebach lżejszych płyciej, 
na glebach cięższych — głębiej.

Odległości między sadzeniaka
mi winny być tak obliczone, że
by powierzchnia dla poszczegól
nych krzaków ziemniaczanych 
wynosiła w warunkach bardzo 
sprzyjających około 3.700 cm. 
kw. np. 60X60 cm, w warunkach 
średnio sprzyjających około 2500 
cm kw. np. 50X45 cm, w warun
kach niekorzystnych około 2800 
cm kw. np. 45X40 cm.

Sposoby sadzenia mogą być 
różne. Sadzenie pod motykę w  
poprzek zagonów połączone jest 
z dużą stratą czasu nietylko pod
czas sadzenia, ale też przy pielę
gnacji ziemniaków, wyklucza bo
wiem posiłkowanie się sprzęża- 
jem, dlatego też może być zale
cane jedynie na glebach bardzo 
wilgotnych.

Przy sadzeniu pod pług z o- 
bawy przed zbyt głębokiem u- 
raieszczeniem nie należy kłaść 
sadzeniaków na spód brózdy, ale 
wciskać je w połowie szerokości 
skiby.

Na glebach lekkich dobrze 
jest po sadzeniu zwałować pole 
średnio ciężkim wałkiem. Na gle
bach cięższych lepiej zaniechać 
wałowania. Następnie zanim 
ziemniaki wzejdą, należy puścić 
lekką bronę. Gdy zaś ziemniaki 
już skiełkują i pędy zaczną tu 
i ówdzie się pokazywać, należy 
pole silnie zbronować broną śre
dnio ciężką. Wydobyte podczas 
tej czynności ziemniaki należy 
wciskać z powrotem w ziemię.

Dalsza pielęgnacja ziemnia
ków polega na 2—3-krotnem 
wzruszeniu ziemi między rzęda
mi — zależnie od potrzeby —  
motyką lub narzędziem konnem. 
Pierwsze motyczenie względnie 
redlenie winno być płytkie, na
stępne zaś — głębsze i połączone 
z obsypaniem. Ta ostatnia czyn
ność (obsypanie) jest jednak 
zbyteczna na glebach lekkich a 
nawet w pewnych wypadkach 
może być szkodliwą (podczas su
chego lata i na glebach cierpią
cych na brak wilgoci). Jeśli lato 
jest ciepłe i suche można ziem
niaki przed zakwitnięciem zwa
łować wałkiem drewnianym.

Sadzenie pod pług jest wska
zane jedynie na glebach mocno 
zachwaszczonych i wogóle nie
dostatecznie doprawionych lub 
gdy sadzi się ziemniaki na świe
żo wywiezionym oborniku. W  
innych wypadkach lepsze wyni
ki niż sadzenie pod pług daje 

konkursowych 
sadzenie pod znacznik lub w re
dliny.

Sadzenie pod znacznik polega 
na tern, że po poprzedniem do
skonaleni wyrównaniu roli broną 
wyciąga się linje proste wzdłuż 
a następnie w poprzek roli przy 
pomocy radełka, znacznika lub 
w ostateczności grabi, których 
zęby nabite są w odstępach jakie 
mają być zachowane przy sadze
niu. Następnie w przecięciach 
linij  umieszcza się sadzeniaki al
bo wprost kładąc je na ziemię i 
przydeptując nogą albo też przy 
pomocy motyki czy szpadla (do 
tej czynności szpadel winien być 
śpiczasty), robiąc płytkie dołki, 
do których wpuszcza się sadze
niaki. Następnie rozredla się co 
drugi rząd i wałuje pole wałkiem 
drewnianym średnio ciężkim. —  
Gdy pojawią się chwasty lub u- 
tworzy się skorupa na powierz
chni, puszcza się bronę lekką a- 
le osirą. Z chwilą zaś kiedy ziem
niaki zaczną pokazywać się nad 
ziemią, rozredla się te linje, któ
re opuszczone były przy pierw- 
szem redleniu.

Następne redlenie wykonać 
należy w poprzek poprzednich 
by w ten sposób wytworzyć jak
by kopczyki na około każdego 
krzaka ziemniaczanego. Dalsze 
czynności pielęgnacyjne polegać 
winny na 1— 2 razowem wzru
szeniu ziemi między kopczyka
mi przy pomocy motyki, radeł
ka, obsypnika (óbsypanie wyko
nać należy wzdłuż a nie w po
przek pola), wreszcie na upo
rządkowaniu kształtu kopczy
ków i na ręcznem plewieniu 
chwastów i przy kopczykach.

Sposób sadzenia w redliny 
polega na tern, że po wyrówna
niu powierzchni roli broną, wy
ciąga się redliny obsypnikiem i 
w bruzdach umieszcza się ziem
niaki, a potem płużkiem rozoru- 
je się redliny, by przykryć sa
dzeniaki. Dobrze jest rozredlać 
początkowo co drugą redlinę a 
dopiero po pewnym czasie pozo
stałe. Redliny nie powinny być 
bardzo wysokie, żeby ziemniaki 
nie zostały umieszczone zbyt 
głęboko. W razie posuchy moż
na redliny po sadzeniu ziemnia
ków lekko powałować. Skoro 
ziemniaki skiełkują, puszcza się 
lekką bronę, ale ostrożnie, żeby 
nie wyrwać ziemniaków. Dalsza 
pielęgnacja jest ta sama co przy 
sadzeniu pod pług.

Z chwilą, kiedy ziemniaki za
czynają kwitnąć, należy zaprze
stać wszelkiej obróbki a tylko 
ręcznie plewić pojawiające się 
chwasty.

Naci jak długo jest zielona nie 
wolno ścinać przed kopaniem 
ziemniaków.

Humor
LOGIKA DZIECIĘCA.

—  Tatusiu, jak będę duży, to się oże
nię z babcią.

— Gadasz głupstwa, Janeczku, bo 
przecież nie możesz się ożenić z moją 
mamą...

— Dlaczego nie, przecież tatuś oże
nił się z moją mamą.

—o—

DOBRE SERCE.

Pewien ubogi młodzian zwrócił się 
do swego bogatego stryjaszka z prośbą, 
żeby wobec zbliżającej się zimy przy
słał mu pieniędzy na futro. Na wysła
ny list otrzymał taką odpowiedź:

— Kochany Jasiu, czasy teraz są tak 
ciężkie, że nie jestem w stanie wysłać 
ci pieniędzy na kupno futra, ale, że 
bez niego możesz się łatwo zaziębić, 
więc na wszelki wypadek posyłam ci 
kilka pigułek, które powinny cię od 
tego uchronić.
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Kowalewo
— Srebrne gody małżeńskie. W dniu 

12 Ibm . — w  niedzielę — sekretarz 
'm iejsk i K ow alew a p, Franciszek Adam
czak z m ałżonką Weroniką z Matysików 
obchodzili srebrne gody małżeńskie.

iN a in tencję Jubilatów tego sam ego 
dnia w tut. kościele parafjalnym odra- 
w iona została uroczysta M sza św . o 

godz. 9-tej.
Pienia relig ijne podczas M szy św . w y 

konał chór m ęski „M oniuszko", którego 
to chóru w spółzałożycieleim i  w icepre
zesem jest zacny Jubilat, Chór pod ba
tutą dyrygenta p. naucz. Ignatow skiego 
odśpiewał ^M.sz^ Polską" B. D em biń
skiego. —  M szę św . odpraw ił ks, prób. 
Puppel.

Rów no cześnie z jubSeuszem naj- 
jm łodszy syn zacnych Jubilatów , Broni
sław , przystąpił do I. K om unji św ,

iD o licznych życzeń nadesłanych zna
nym i kochanym przez w szystk ich Ju
bilatom , składam y rów nież życzenia 
idocizekania się w zdrow iu, szczęściu i  
błogosław ieństw ie Boskiem złotych go
dów m ałżeńskich.

A d m ultos annos!
Redakcja.

— Pogrzeb śp. M arji M inetti. W ponie

działek odbył się tutaj pogrzeb ogólnie zna

nej i szanow anej śp. M arji M inetti z Pływa- 

czew a. K ondukt żałobny prowadził ks. prób. 

Puppel w asyście ks. prób. Różyckiego z Z ie

lenią, ks. w ik. K nittera oraz ks. w ikarego 

M inetti. W pogrzebie w zięły udział liczne 

rzesze niety lko z Pływ aczewa, lecz także z 

K owalew a, gdzie zm arła także cieszyła się 

ogólnym szacunkiem .

— Sprostowanie. W num erze 14 .G łosu", 

ukazała się notatka z sali sądowej p. t. „Znie

w aga", w której zam iast adm inistrator p. Sa

w icki z Pm skołąki", m a być: przedsiębiorca 

ro lny p .Saw icki z Pruskołąki.

— K onferencja rejonow a. W sobotę od

była się w B ielsku konferencja nauczyciel

ska tut. rejonu, r. G ajew ski z Chelm ońca 

przeprow adził z oddziałem III  lekcję z pol

skiego, m ianow icie w ypracowanie na te

m at „Nasz pies". N astępnie p. Starkówna w y 

głosiła referat na tem at: „Ćw iczenia sty listy

czne w szkole pow szechnej". Po w yczerpa

niu całego porządku dziennego, przewodni

czący zakończył konferencję, poczem w szy

scy w spólnie odśpiew ali zwrotkę „Roty". Po 

konferencji podejm ow ali gościnni państw o 

N iew iadow ie w szystk ich obecnych herbatką.

— Zebranie K ółka Rolniczego PTR. od

było się ubiegłej niedzieli przy licznym u- 

dziale członków. Zebrani uchw alili nast. re

zolucje:

1) Żądam y zniesienia dodatku do podat

ku od w ypadków w Rolnictw ie za rok 1931. 

M y, drobni ro ln icy w żadnych podatkach nie 

zalegam y, i składki ood w ypadków też za

płaciliśm y. N iech U bezpieczaln ia K rajow a e- 

nergicznie ściąga sw oje zaległości, a niech 

nie dokłada dodatków tym płatn ikom , którzy 

choć z dużym w ysiłk iem , lecz rzeteln ie płacą. 

Prosim y o odseparowanie ro ln ictw a od prze

m ysłu w św iadczeniach socjalnych t. j. w  

K asach Chorych i U bezp. K rajow ej.

2) Prism y o odroczenie zaległości rento

w ych poza okres am ortyzacyjny bez opro

centowania i rów noczesne obniżenie renty do 

18 proc. w zgl. 25 proc. Zaległości rentowe 

są bardzo duże po tysiąc parę set zł. na 

przeciętnej 60 m orgow ej osadzie. Ściągnię

cie tych zaległości jest nie m ożliw e, bo by 

kom pletnie zrujnow ało osadników . Rozkła

danie choćby na długie lata i przy niskiem 

oprocentow aniu (4 proc.) jest nie w ystarcza

jące, gdyż w obecnych czasach osadnik bie

żącej renty nie m oże płacić.

Przez przesunięcie zaległych rent i obni

żenie bieżących, spow oduje się to, że osad

nik będzie m ógł płacić w term inie renty, a 

Bank Rolny i U rzędy Skarbow e nic będą 

zaw alone tysiącam i różnych w niosków egze

kucji etc. obarczone ogrom ną, a bezcelow ą 

pracą.

Jaknajśpieszniejsze a radykalne załatw ie

nie tych spraw osadniczych jest pożądane 

dla uspokojenia osadników , bo obecnie m y 

osadnicy znajdujem y się w tak im stanie, że 

ani żyć, ani pracow ać się nie chcc, bo nie 

w iadom o, czy lada dzień egzekutor nas nie 

zm arnuje.

3) Żądam y obniżenia ceny drzew a w la

sach państw owych, gdyż obecne ceny, w sto

sunku do cen produktów ro lnych, są za w y 

sokie.

Pozatem om aw iano sprawy w ygórow a

nych cen na niektóre towary u pewnych 

tut. kupców . Postanow iono zw rócić się do 

kupiectw a, by w in teresie szerokich m as ob

niżyło ceny.

Golub
— G odziny przyjęć kom ornika. m yśl 

§ 53 rozp. M in. Spraw iedliw ości z dnia 1. 12. 

1932 r. o kom ornikach zatw ierdzone zostały 

przez p. Sędziego spraw ującego kierow nictw o 

Sądu G rodzkiego w G olubiu, godziny przy

jęć dla stron in teresowanych w dnie po

w szednie od godz. 9 do 13 i od 15 do 18-tej 

z w yjątk iem spraw pilnych. Przeglądanie akt 

podręcznych nastąpić m oże ty lko w m ojej 

obecności. (§ 94 instr, dla kom . —  rozp. M in. 

Spraw , z dnia 15. 12. 32 r.)
L itw in, kom ork sądowy.

ŁAŃCUCH NA RZECZ BEZRO
BOTNYCH.

Przez zapomnienie, w łańcuchu p. ap
tekarza Jankowskiego nie podano naz
wisk wezwanych.

P, aptekarz Jankowski prosi o dal
sze kucie łańcucha pp: ALEKSEGO 
GRABOWSKIEGO, właściciela „Starej 
Drogerji i aptekarza JANA UNIESZ- 
KOWSKIEGO z Wąbrzeźna.

WIADOMOŚCI POTOCZNE!
W ąbrzeźno, dnia 15 lu tego 1933 roku :

—  K asa Chorych w Toruniu oddział w W ą
brzeźnie. Pom ocy lekarskiej w nagłych w ypad
kach w niedzielę 19 bm . udzielają: na okręg 
W ąbrzeźno p. dr K aw czyński zaś na okręg K o
w alewo p. dr. M ichałow ski, lekarze kasow i.

— N ajstarszy obywatel W ąbrzeźna obcho

dził sw oje urodziny. W  dniu 10 bm . obchodził 

uroczystość 91-leoia urodzin p. Jan Potorski, 

były w łaściciel fabryki pow ozów w W ąbrzeź

nie ul. Przem ysłow a.

P. J. Potorski jest obecnie najstarszym oby

w atelem naszego m iasta. Czcigodnem u Jubila

tow i P. Potorskiem u składam y tą drogą nasze 

serdeczne życzenia w szelk iej pom yślności i dłu

gich lat życia w czerstw em zdrow iu.

Redakcja.

—  O d dziś przyjm ują U rzędy Pocztow e i PP. 

L istonosze przedpłatę „G łosu W ąbrzeskiego" 

na m iesiąc m arzec. Podajem y Czyteln ikom do 

w iadom ości, że w m iejsce kończącej się pow ie

ści „Żona z jarm arku" drukować będziem y ro

m ans historyczny p. ty t.: „G arbus" Pow ieść tę 

będziem y dodaw ać stale co tydzień.

—  Bal K rólewski tut. Bractwa Strzeleckiego 

odbędzie się w dniu 22 bm . w  sali H otelu D wór 

W ąbrzeski.

—  Zebranie w ładz pow iatow ych Strzelca 

w W ąbrzeźnie. W  ub. w torek odbyło się ze

branie Zarządu Pow iatowego Z. S„ które 

zagaił o godz. 16-ej ob. prezes W aligóra, w i 

tając przedstaw iciela K om endy O kręgu N r. 

V III.  p. kpt. K oca oraz przybyłych członków 

zarządu.

Po odczytaniu protokółu z zebrania w dn.

6. grudnia 52 r. przez ob. sekr. Szczukę A lf.,  

przystąpiono do dalszych obrad. O dczytano 

now y statut Zw . Strzel., om ów iono sprawy 

w yborów i zatw ierdzeń zarządów oddziałów , 

które referował ob. w iceprezes M gr. Cwina- 

row icz.

N astępnie przyjęto spraw ozdanie ob. skar

bnika Ledwochow skiego i pow zięto decyzję 

do dalszych planów gospodarczych.

O b. ref. w ych. obywat. prof. Szkarłat w  

dłuższym referacie sprawozdawczym przed

staw ił stan prac w dziale ośw iatowym oraz 

w ysunął w nioski, które przyjęto.

Spraw y organizacyjne i w yszkoleniow e 

om ówił k-nt pow iat, por. K aliszew ski, przed

staw iając dokonane prace oraz potrzeby w  

roku bieżącym , które w ym agają specjalnej 

uw agi i czujności.

N a ten tem at w yw iązała się dyskusja, w  

której zabierali głos k-nt O kr. Z. S. kpt. K oc,

nspektor szkolny M atuszkiew icz, nadleśn. 

Tom aszek, ppor. rez. W inkler i inni.

Po odczytaniu bieżącej korespondencji 

oraz zarządzeń w ładz, ob. w iceprezes Cw i- 

nąrow icz om ów ił plan i sposoby zbiórk i pu

blicznej na cele Zw . Strzel., zezwolenie na 

którą udzielone zostało przez M in. Spraw 

W ewn. na obszar całego Państw a.

W w olnych głosach poruszano spraw ę 

budżetu na cele p. w . i w . f. i postanow iono 

zwrócić się z prośbą do Sejm iku i W ydziału 

Pow iatowego o udzielenie odpow iedniej sub

w encji, potrzeba której jest w  chw ili obecnej 

zbyt w ażną.

W końcu k-nt O kr. kpt. K oc przedstaw ił 

plany K om endy G łównej Z. S. i zadania cią

żące na kierownictw ie pow iatowym , a o go

dzin ie 20-tej ob. prezes W aligóra zakończył 

zebranie.

—  Z Placów ki Zw , Pow stańców i W ojaków , 
K urs obrony P. G . rozpoczął instr, p. Zając, dn, 
9 2. o godz. 7 w iecz. w szkoła pow szechnej 
m ęskiej, przy udziale 30 członków. N astępny 
w ykład odbędzie się dnia 16 bm , czw artek godz 
7 w iecz. tam że. N a końcu kursu zaawansow ani 

otrzym ają w obecności w ładz m iejscowych, św ia 
dectw a oraz przew idziana jest w spólna fotogra
fa

Pierw sze ćw iczenia P. W . dla członków pla 
ców ki przeprow adził w dniu 11 bm . o godz. 7 
w iecz, w św ietlicy Straży Pożarnej instruktor 
p. w w obecności kom endanta i prezesa Zw . 
Pow st. oraz m iejscow ego kom endanta „Strzelca" 

O zainteresow aniu się ćw iczeniam i P. W , św iad 
czy zgłoszenie się now ych 3 członków .

— Posiedzenie Rady M iejskiej naznaczona 
zostało na dzień 18 bm , godzina 7-m a w ieczór. 
N a porządku obrad znajduje się 9 spraw , m ię

dzy ik tórem i jest spraw ozdanie z w ykonania z 
budżetu za rok 1931/32,

—  K om isja dla rejestracji sam ochodów . Za
w iadam iam y, że K om . dla rejestr, pojazdów m e

chanicznych będzie urzędow ała w Toruniu w  
m arcu dnia 18 i 25, w kw ietniu 1, 8, 14 i 22.

W łaściciele pojazdów m echanicznych, które 
m ają być zarejestrowane, w inni po m yśli § 18 
rozp. M in. Rob. Publ. i M in, Spraw W ewn. z 
dnia 27. 1. 1928 r. (D z. U . R. P. N r. 41, poz. 
396) złożyć podanie do U rzędu W ojew ódzkiego 
poczem term in przeglądu będzie w yznaczony. 
Rów nież kandydaci na kierowców , m ogą się zgło 

► sić do egzam inu ty lko  po uprzednim złożeniu po
dania po m yśli § 59 cyt. rozp. i otrzym aniu w ez 
w ania.

— Legjon M łodych. Zebranie in form acyjne 
dla kandydatów K ursu V I klas gim nazjum od
będzie się w czwartek 16 bm . o godz. 7 w iecz. 
w gim nazjum .

W  sobotę, 18 bm , o godz. 7 w lecz, w  św ietli
cy T, C. L . odbędzie się ogólne zebranie z refe
ratem „Polityka m orska w czasach przedrozbio
rowych", na które zaprasza członków K oła Sen- 
jorów Legjonu M łodych.

K om enda,

Z powiatu
—  M yśliw iec. (Przedstaw ienie). Tut. pla

cówka Zw '. Strzeleckiego prow adzona przez 

naucz p. Zaleskiego, w ystaw iła w ub. nie

dzielę, dnia 5. bm . na m iejscowej scenie 

piękną kom edję A I. hr. Fredry „Consilium 

Fakultatis". K om edje Fredry, perły polskie

go kom edjopisarstw a, w ym agają od artystów 

dużo kultury scenicznej, tem pa i gry in teli

gentnej. O sobiste w alory artystyczne w yko

naw ców , a przedew szystk iem energicznie, in 

teligentnie i z w rodzonym talentem prow a

dzona reżyserja p. Zaleskiego uczyniły , ze 

publiczność ubaw iła się św uetnie, zaś gra całe

go zespołu stała na w ysokości zadania. Przed 

podniesieniem kurtyny p. Zaleski w ygłosił 

krótk i szkic działalności literackiej Fredry i 

scharakteryzował jego utw ory: W ykonawcy 

poszczególnych ró l, a w ięc ob.: W ojtuch ja

ko K asper Bolbecki, D . i K . Radziejewrscy ja

ko Zdzisław- i W ładysław , St. Z iółkowski ja

ko W aluś, Szym eczko jako dr. Reszko, oraz 

panie: W  K osibów -na jako M ałgorzata, M . Fi- 

ców na jako A nusia i H . B lum kow ska jako 

Joasia —  bez zarzutu. Po przedstaw ieniu od

była się zabaw a. W sobotę, popoł. odbyło 

się specjalne przedstaw ienie dla dzieci szk.

I jeszcze jedno. Zdziw iła m nie bardzo 

m ała frekw -encja w idzów . N awret niepogo

da nie m oże tłum aczyć tak m ałe in teresowa

nie się tut. ludności im prezam i kulturalnem u 

N ie m ożna dopuścić do tego, by m łodzież 

zniechęciła się do tego rodzaju pracy. I je

śli istn ieje tutaj śm iały projekt w ystaw ie

nia „Dziadów-" M ickiew icza, to trzeba m u 

ty lko przyklasnąć i zapewnić w szelką pom oc. 

Sądzę, że kom edję Fredry należy jeszcze raz 

na tut. scenie w ystaw ić. (Obserwator).

— Czystochleb. (Z życia Z. S.) Zw iązek 

Strzelecki oddział w Czystochlebiu urządził 

dnia 12. bm . przedstaw ienie am atorskie i o- 

degrał sztuki: „Posiew W olności" i „Dziesią

ty paw ilon". A m atorzy w yw iązali się do

brze. Po przedstaw ieniu nastąpił odczyt p. 

ppor. rez. N eum anna p. t. „Pow stanie Stycz

niow e". M ów-ca podkreśli pracę, cierpienia

i ofiarność ludu polskiego. M yśli te przeniósł 

na obecne czasy, kiedy żyjem y w W olnej 

Polsce. O bow iązkiem naszym jest w ytężyć 

nasze siły , ponieść pewne ofiary, ąby Polska 

była silna i potężna, gotowa w każdej chw ili  

na odparcie w roga.

Po przem ów ieniu nastąpiła zabaw a tanecz

na, na której baw iono się ochoczo i w zoro

w o aż do późnej nocy.

— Z życia K ółka Rolniczego PTR D nia 

12. bm . odbyło się w alne zebranie K ółka Rol

niczego PTR. w Czystochlebiu. Zarząd złożył 

spraw-ozdanie, z którego w ynikało, iż m im o 

ciężkiego położenia gospodarczego tut. K oło  

in tensyw nie pracuje. N a podkreślenie zasłu

guje pow iększenie się bibljoteki K ółka Rol

niczego. Przystąpiono do w yboru nowego 

zarządu, w którego skład w eszli pp. K ow-al- 

ski —  prezes, Rybski —  w iceprezes, Sewery- 

niak —  skarbnik, kierownjk szkoły —  sekre

tarzem i bibliotekarzem .

—  M lew '0. (Dożyw ianie dzieci szkolnych). 

Z in icjatywy kier, m iejsc, szkoły, utw -orzono 

„K om itet D ożyw iania dzieci szkolnych". O d 

początku bieżącego m iesiąca, w szystk ie dzie

ci szkolne w liczbie 110 otrzym ują śniadania, 

składające się z filiżanki kaw y, czy też ka

kao oraz bułk i.

— Podziękowanie. K om itet D ożyw iania 

D zieci Szkolnych, składa tą drogą najser

deczniejsze podziękow-anie panu inspektoro- 

w i szkolnem u M atuszkiew -iczow -i za przydział 

cukru i kaw y, ks. prałatow i G ulgowskiem u 

z K iełbasina oraz dr. K oernerow i z M lew *ca 

za ofiarow anie po 1 ctr. przenicy na cele do

żyw iania dzieci szkolnych. Rów nocześnie K o 

m itet dziękuje „Tow . D óbr. Caritas" za łas- 

kaw-e zajęcie się gotow-aniem i rozdzielaniem 

śniadań.

ZA  K OM ITET:  

M ilewski, kier, szkoły.

— Zebranie O chotniczej Straży Pożarnej 

W ub. niedzielę w - św ietlicy Zw iązku Strzel, 

odbyło się zebranie m iejscow -ej Straży Po

żarnej. D rh. prezes Rygielsk i zagaił zebra

nie, poczem drh. sekretarz O rzeł odczytał 

protokół z w alnego zebrania, który bez zm ia

ny przyjęto. D o kom isji rew izyjnej w ybra

no dodatkowo drha Rygielsk iego Bronisława.

N astępnie drh. Prezes odczytał najważ

niejsze artykuły z „G azety Strażackiej" i  

„Strażaka Pom orskiego". W ostatnim punk

cie zebrania uchw alono urządzić w niedzielę 

dnia 19 lu tego w sali p. Ludw ikow skiego za

bawę karnaw ałową, z której- czysty zysk 

przeznaczono na dokom pletowanie sprzętu 

strażackiego.

—  Z życia Zw iązku Strzeleckiego. W  ub. 

niedzielę m iejscowa placówka Z. S. w godzi

nach popołudniow ych przeprow adziła szkol

ne strzelanie z broni m ałokalibrow ej pod 

kier, instr, p. w . podpor. rez. M ilew skiego i  

kom . oddz. kapr. rez. Z iółkow skiego. W  strze

laniu z broni m ałokalibrow ej na skupienie 

na odl 50 m tr. w ykonało w arunki 26 na 50 

strzelających. 2 w iatrów ki na odl. 15 m tr. 

najw iększa ilość punktów’ na 50 m ożliw ych 

zdobył ob. K iliński  46 pkt.

— Płużnica. (Poco to?) N a teranie gm iny 
Płużnica oraiz okolicy daje się zaobsarwow ać od- 

d łuższego czasu destrukcyjna działalności ze 
strony szeregu jednostek tam tejszych, idąca w  
kteruniku założenia w Płużnicy odtłuszczaln i 
m leka czyli tem sam em stw orzenia tam konku
rencyjnej placówki istn iejącej od id iziesiątek lat 
piużnickiej spółdzieln i m leczarskiej. N ie od 
rzeczy będzie nadm ienić tu, źe akcja ta gorąco 

jest popierana przez tam tejszych gospodarzy 
niem ców, którzy m ają zapewne sw ój cel w tern 
żeby doprow adzić do osłabienia m leczarni przez 

odciągnięcie od niej jaknajw iększej liczby do
stawców m leka, i następnie w odpow iedni aj 
chw ili przejąć instytucję tą, jak to m iało już 
niejednokrotnie m iejsce w innych okolicach Po
m orza.

W iadom em jest, że m otyw em do założenia w  
Płużnicy odtłuszczam i konkurencyjnej, było nie 
zadow olenie pokaźnej liczby członków m leczar 
ni spółdzielczej z działalności w ładz om aw ia
nej instytucji, która szeregiem nieobm yślanych 
pociągnięć naraziły spółdzieln ie na pow ażne 
straty, jak rów nież nlieobyw atelsk iem postępo
w aniu kierujących osób z Rady N adzorczej oraz 
niezgody w śród dostawców m leka.

N ie przesądzając naprzód spraw y zrealizo
w ania om aw ianych poprzednio projektów , przez 
pewne grono opozycyjne w stosunku do płużni- 
ckiej spółdzieln i m leczarskiej nastaw ionych o- 
sob .należy jednak czynnikom tym zw rócić uw a 
gę na antyspołeczny charakter ich poczynań, 
które w dzisiejszych w arunkach siłą faktu do
prowadzić m usiałaby do spadku prosperującej w  

każdym razie od dziesiątek lat w Płużnicy, spół 
dzieln i m leczarskiej „której opanowanie przez 

w iększość polską kosztowało ty le pracy trudu 
i zabiegów .

W czasach tak ich jak obecne, gdzie zakusy 
naszego zachodniego sąsiada na ziem ie pom or
skie z dniem każdym się potęgują nie w olno 
nam Iskkom yśnem i pociągnięciam i niszczyć na 
Pom orzu polskiego stanu posiadania odw rotnie 
natom iast należy dążyć w szielk iem i sposobam i
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do harmonijnej i zgodnej współpracy nad utrzy 
maniera placówek polskich w dobie kryzysu go 
spodiarczego i niebeapieazeństwa politycznego, 
z wiarą pokonania piętrzących się trudności 

i nadejścia lepszego jutra. „Kosa".
—  Bielsk. (Dalsze datki). Na rzecz dożyw ia

nia dzieci szkolnych w Bielsku złożyli pp, A-  
sphal Jan pół ctr. żyta, Jasieniecka 1 ctr. żyta, 
Gutman 1 ctr. żyta, Dorau 30 ft. żyta.

W szystkim ofiarodawcom w im ieniu doży
wianej dziatwy szkolnej składamy serdeczne, 
staropolskie „Bóg zapłać!”

Komitet Dożywiania Dzieci Szkolnych 
w Bielsku.

Jagielski Jan, Tuszyński Józef, Niewiada Leon.
—  Łobdowo. (W ieczorek S. M , P.) niedzie

lę 19 bm, w sali p. Górskiego urządza Stowarzy
szenie M łodzieży Katolickiej W ieczorek z nast. 

programem: 1) Śpiewy chórowe, 2) wyświetlanie 
przezroczy — Z biegiem W isły, 3) Przedsta
wienie p, tyt, „Figiel w pułapce” . Po przed
staw ieniu odbędzie się zabawa taneczna. Począ 
tek o godzinie 19-tej. Na powyższy W ieczorek 
zarząd S. M . P. prosi okoliczną ludność o przy
bycie.

— Królewska Nowawieś. (Zebranie Kółka 
Rolniczego). W  niedzielę 19 bm. o godzinie 16 
odbędzie się zebranie Kółka Rolniczego P. T. 
R. Na zebranie przybędzie instruktor Rolny p. 
M alkiew icz i wygłosi b. ciekawy referat, doty
czący każdego rolnika.IHGFEDCBA
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Z głodu um arła —  leżąe na pieniądzach
Niecodzienny wypadek wydarzył się 

ostatnio w  Brukseli, św iadczący o skąp

Z różnych stron
X  Gutowo. (Śm ierć pod kołami ,po- 

oiąguJ Onefgd.aj dionosiliśmy o najechaniu 
przetz pociąg pospieszny ma przejeźdlzie 
koił. Gutowo osobnika, Gbecnie dowia
dujemy się bliższych szczegółów. Dnia 
10 lutego o igodz. 3,23 pociąg pospieszny 
zdążający z Łidzlbarka do Brodnicy, na
jechał na przejeźdź i  e kolejowym szosy 
Brodnica— Lidzbark olbok stateji  Gutowo 
na robotnika Chylińskiego Józefa za
mieszkałego w Starym Zieluniu powiat 
M ława, wskutek czego tenże został za
bity na miejscu, wóz diosizczętnie rozbi
ty, zaś koń który nie odhiósł prawdo
podobnie żądnych obrażeń zbiegł, —  
Denat jetehał szosą od strony Brodnicy 
jednokkonną furmanką, na której miał 
naładowany stalowy wał zapędowy wa-

stwie żebraczki: •
Na przedm ieściu Brukseli Ixelles mie 

szkała 81-letni żebraczka, Charlotte Del 
porte, która od wielu lat zawodowo zaj
mowała się żebraniną. — Ostatnio są
siadzi, nie widząc jej wychodzącej z do
mu, w przeczuciu, iż musiało coś się 
stać zaw iadomili policję .która po wyła
maniu drzwi znalazła żebraczkę dogory- 
wiącą. Po przeniesieniu do szpitala zmar 
ła ona, przyczem lekarze stw ierdzili, iż 
powdem śm ierci było wycieńczenie, 

spowodowane głodem.
Jakież było jednak zdziw ienie policji  

gdy po przejrzeniu mieszkania znalezio
no worki z pieniądzm i metalowemi. 
Cale mieszkanie było poprostu zarzuco 
ne pieniądzm i tak samo siennik, na któ- 
rym umarła z głodu, był zupełnie wypy
chany pieniądzm i, W mieszkaniu że- 
braczki znaleziono w  sum ie około miljon  
franków.

Faktów chowania pieniędzy w do
mu nie trzeba szukać dialeko. M amy je
szcze —  nietylko na wsi ale w mieście 
łudzi chowających zaoszczędzone pie
niądze w siennikach, pończochach —  a 
nawet piecach. Ludzie ci uważają, że 
takie prym itywne ,,swojskie" chowanie 
pieniędzy jest bezpieczne, bowiem wła
ściciel zwykle mówi, że ma je „na oku".

A to jest bardzo grubym błędem: 
po pierwsze: pieniądze te nie przynoszą 
żadnego zysku a po drugie, łatwo można 
je stracić przez pożar, kradzież i t. p. 
wypadki.

Ostatnio wydarzył się fakt taki 
w pewnej wiosce koło Golubia,

Znany w całej okolicy zamożny gos
podarz, zajmujący się prócz gospodarką 
hodowlą koni, także hołdował błędnej 
zasadzie trzymania pieniędzy w domu.

Ciułał gospodarz kilkanaście lat —  
uciułał sobie sporą skrzynię pieniędzy, 
przeważnie niemieckich, złotych. Pienią
dze jednak trzymał w  domu.

Ale zło nie śpi. —
Pewnego dnia skradziono mu całą 

skrzynię z pieniądzm i.
Żal przychodzi po niewczasie....
Gospodarz tak się zafrasował i za

wstydził, że nawet kradzieży tej nie 
zame'ldowal władzom policyjnym.

W styd go było.
M imo jednak, że o kradzieży wie

działo tylko  mniejsze otoczenie gospoda
rza, .dow iedzieli się jednak ludzie z oko
licy  i obecnie szeroko komentują ten nie
codzienny wypadek.

Obecne czasy nie są ku temu, by 
hołdować zasadzie trzymania pieniędzy 
w  domu, bo gdy się niczego nie spodzie
wa —  wtedy może przyjść nieszczęście.

Te dwa wyżej opisane wypadki miech 
będą przestrogą dla tych lekkomyślnych 
co jeszcze pieniądze w domu trzymają!

Gdy już kto chce nie zm ienić złotych 
.pieniędzy, tak jak to zrobił ów gospo
darz z pod Gołiibia, niech wynajm ie so
bie schowkę w Komunalnej Kasie O- 
szczędności pow. W ąbrzeskiego i tam 
pieniądze schowa a napewno będą bez
pieczne! —

NOTOW ANIA

Giałdy Zbeżowej i Towarowej w Poznaniu 

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto 13,60— 13,8
Pszenica . . . . . 22,50—  23JC
Jęczmień browarowy .... 14,50— 16,00 
Jęczmień 68— 69 kg 12,75— 13,5 < 
Jęczmień 64— 66 kg. . . . . . 12,25— 12,75
Owies .................. 13,25— 13,5!)

M ąka żytnia 65% wł. worki . . 21,00— 22JJC 
M ąka pszenna 65% wł. worki . 36,25— 38,35 
Otręby żytnie ........ 8,25— 8,50 
Otręby pszenne ........ 7,50— 8,50 
Otręby pszenne (grube) .... 8,50— 9,50 
Rzepak........................................ 44,00—  45.00
Rzepik .  . 40,00— 45,00 
Gorczyca.................................... 36,00—  42,00
W yka łatowa 13,00- 14,00 
Peluszka ...................... . 13,00— 14,00
Groch W iktorja  20,00- 22,00 
Groch Folgera .  34,00— 37,00 
Koniczyna czerwona  90,00— 110.00 
Koniczyna biała ....... 80,00— 120,00 
Koniczyna szwedzka  100,00— 120,00

n

RUCH TOW ARZYSTW
— Nowy kurs kandydacki Legjonu M łodych. 

Pierwsze zebranie nowego kursu kandydackie

go męskiego L, M . ■odbędzie się w środę, 15 bm. 

o godz. 7-mej wieczorem w św ietlicy T. C. L. 

(gmach byłej szkoły wydziałowej).

Komenda

—  Baczność Lokatorzy. M iesięczne zebranie 

Stowarzyszenia Lokatorów odbędzie się w nie

dzielę dnia 19 lutego br. o godz. 2-giej po poł. 

w lokalu p. Klimka.

Zarząd.

  

mu obie nogi i miażdżąc głowę. Zwłoki  
po roizpozna?? .. ż-sl. t i ne przez 
rodzinę.

Denat liczył lat 58 i był źor.?.ty.
— o—

gi uikoło 30 ctr. puczem otworzywszy 
jedną barjerę wjechał na przejazd kol. 
usiłując przejechać przez tor. Ponieważ 
z powodu ciężaru nie mógł ruszyć da
lej, pociąg najechał na niego odcinając

W niedzielę, dnia 12 lutego 1933 roku zasnął w Bogu po krót
kich cierpieniach opatrzony Sakramentam i św. nasz najukochańszy oj
ciec i dziadek

Andrzej Wiśniewski
przeżywszy lat 74

o czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążone

Dzieci i wnukowie
Kowalewo, Golub, Bydgoszcz, Poznań

Eksportacja zw łok odbędzie się w czwartek, dnia 16 lutego 1933 roku 
o godzinie 9,30 przed poł, w Kowalew ie

Do rejestru handlowego, oddział A. zapisano 
dzisiaj pod nr, 34 firmę „Rolnik w Kowalewie".

W łaścicielem firmy jest małoletni Jerzy Józef 
Klimek z Kowalewa, działający przez swego ojca 
Leonarda Klimka, kupca z Kowalewa.

Kowalewo, dnia 12 stycznia 1933 r.

SĄD GRODZKI

PRZETARG PRZYM USOW Y.

W sobotę, dnia 18 lutego br. o godz. 10 sprze
dawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie na 
Rynku przed lokalem p. Neumerowej najw ięcej da
jącemu za gotówkę: 1707/32

maszynę do pisania Remington,
Rogowski, kom. sądu Grodzk. w Kowalew ie

PRZETARG PRZYM USOW Y.

Dnia 17 lutego br. o godz. 3 po poł. sprzeda
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj
więcej dającemu za gotówkę w mojem biurze ul. 
Poniatowskiego 9.s 249/33

leżankę, tekę składową regał, 5 par męskiego 
i 7 par damskiego obuwia.

Główczewski, kom. sądu Grodzk. w W ąbrzeźnie

LICYTACJA PRZYM USOW A,

Dnia 20 lutego br ,o godz. 12-tej sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za gotówkę w  firm ie Braci 
Klimek w Golubiu ul. 17-tego Stycznia: 24/33

aparat — kino dźw iękowe — komplet, radio
odbiornik 4 lampkowy, fuzję (browningówkę), 
2 butelki wina, bufet z kranami do piwa i pia
nino. —

(— ) Litw in, komornik sąd. w Golubiu.

Łieytaeja drewna 
odbędzie się w środę, dnia 22 
lutego o godz. 10 w oberży p. 
Zielińskiego w  Król. Nowejwsi

Zarząd Łeśnietwa Wroie

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie

dzialny: Alfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

ul. M ickiewicza nr. 1.
 

Telefon W ąbrzeźno 4

PRZE i ARG PRZYM USOW Y.

Dnia 17 lutego br. o godz. 3.30 po poł. sprzeda
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj
więcej dającemu za gotówkę na składnicy w pod
wórzu p. Tobolskiego w W ąbrzeźnie ul. Ogrodo
wa: 2627/32

■i rogi jelenie, 3 obrazy, firany, ramę mosiężną do 
firan, dywan, umywalnię, kanapę, 2 fotele, ra- 
djo-aparat, maszynę do ,garbowania, tekę skła
dową, stół, wieszadło, 9 szczotek do czyszcze
nia lokomobili, banię węglikową z zegarem.

Główczewski, kom. sądu Grodzk. w W ąbrzeźnie 

: LICYTACJA PRZYM USOW A

Dnia 20 lutego br. o godz. 10-tej sprzedawać bę- 
dę najw ięcej najw ięcej dającemu za gotówkę u p. 
Abrahama Lewina w  Golubiu przy Rynku: 120'33 

35 mtr. jedwabiu, 3 kołdry watowane, 1200 tu
zinów zatrzasek, 5 płaszczy damskich i 35 

skórek na kołnierze w łącznej wartości szacowa
nia 1350,— zł.

Przedmioty oglądać można przed licytacją.

(— ) Litw in, kom. sąd. w Golubiu.

REKLAMA-
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Sprzedam bardzo tanio 
8 morgowe 

gospodarstwo  
z kuźnią z powodu wy

jazdu

J. W ilk - Uciąż 
poczta Król. Nowawiaś 

pow. W ąbrzeźno
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„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM  

.......... . ................................

W środę, dnia 15 bm . o godz. $15 wiecz. i poraź ostatni w czwartek 16 o godz. 815 w.
wyświetlamy pierwszą polską 100 proc, komędję dźwiękową pod tytułem

Sto metrów miłości
W roli głównej znakom ici polscy artyści św iatowej sławy

Żula Pogorzelska, Krystyna Ankwicz, Dym sza, Konrad Tom , M ieczysław Cybulski i in.
Cały chór Dana — W epizodach szybkobiegacze, pływacy, plotkarze i cykliści

Następny program dźwiękowy film  cyrkowy pt. „CZTERECH DJABŁÓW * w roli głównej Janet Gaynor i M ary Duncan
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Książnica Kopsnij kańska

w Toruniu


